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Ceaa 11111111 3 zł. fROLETAIUUSZB IYSZYSTKIClł KJUJ()IV Ł4CZCIE Sl$! w arty po ~o i u 
,.,,. najpiękniejszą manifestacją · 
Dziś w dniu 6 marca. - tysiące Warty Pokotu rozpoczynaJą al~ 

ORGAN WK iŁK POLSKIElZJE.DNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

kobiet polskich rlaciągną w setkach dziś. Ale wa.fita kobiet polskich w 
zakładów Warty Pokoju - dla obronie pokoju trwa nie Od dziś. 
uczczen:ia Międ~ynarodowego Dnia Ich ud7iiał w walce o pokój - to po 
Kobiet. Do t rzydniow ych Wart Po- większająea. się wciąż, sięgająca. Już 
koju zgłosiło się 15 tysięcy włók- ponad 200 tys. liezba uczestniczek 
niarek łódzkich, tysiące r obotnic e współzawodnictwa pracy, to wSi)a• 
fabryk, hut i kopalń. Zgłosiły się niale osiągnięcia pl'Zodownlc: -
chłopki ze spółdzielni protluk:cyj- Wandy Gościmi.ńSkie.i, tkaczki S'leW 
nych, PGR-ów, pr·acownice biur i czykowe.i, tokarza bydgol!kich Za.• 
instytucji handlu uspołecznionego. kładów Kolejowych - Sztermiń· 
Przystępując do Wart Pokoju, ko skiej, członkini · Zarządu spółdzielni 

biety polskie podejmu~ą konkretne produkcyjnej - iMarii Iskry i ty­
zobowią.zania. Oto np, robotnice za- sięcy innych robotnic i ~błopek, ~o 
kładów Wyrobów MetalowYeh Nr 2 wzrastająca świadomość i aktywi• 
w Skariysku - Kamiennej postana- zacja !kobiet w życ1u społecznym.. 
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Doniosła rola kobiet 
wiaJą osiągnąć w czasie Warty . re- Kaida. nowa fabryka, nowy dom. 
kord przekroczenia. · swych norm każda nowa maszyna, c.,;y metr ma• 
produkcyjnych. teriału _ wzmaga potęgę gospodar­

Watjy Pokoju rozpoczynają się czą ludowej ojctLymy, wunaga-tym 
dziś. Ale ofiarna, wyda.jna praca, samym międtynarodowe sllły po­
koblet polskich rola>oczęła się koju, 

; ' wcześniej. Realizowane są już dłu-
gofalowe zobowiązania produkcyj- Ku Związkowi Radzieckiemu, ku 
ne, podjęt.e na apel robotnic Zakła· krajom demokl'M%li ludowej zwróco 
dów Włókienniczych im. Stalina w ne są dziś oczy mas pracująeyeh 
Łodzi. Tokarz Warsztatów Koicjo- całego świata. W Związku Radziee· 
wych w Bydgosz~y. Sztermlńska, kim, w krajach demokracji liJd«>weJ 
chce podnieść wydajność swej pra· wid~i klasa robotnicza państw kapi• 
cy z 225 <Io 275 .proc. normy. Reali- talistycznych ostoję trwałego poko­
zuj~ zobowiązanie - robotnice ko- ju, W rozwoj u gosp~a.rczym Zwią~ 
palni im. Stalina - zmniejszając ku Radzieckiego i kraJów demokra.­
ilość kamienia w węglu.Usilną pra- cji ludowej, we wzroście ich potęrl 
cą wykonują swe zobowią,zania. ko- gospoda.r~eJ, ich siły, masy pracu• 
biety wiejskie. jąee całego świata - kobiety • ro• 

w budowie f undamentdw socjalizmu 
Uch Wała Biu?a Poli:tycznego KC PZPR 

• spraW"te p raey -wśród kohi·et 
WARSZAWA (PAP). - Biuro Polityczne Komitetu Centralnego 

PZPR powzięło uchwałę w sprawie pracy wśród kobiet następującej 

treści: 
Komitet Centralny PZPR z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

- 8 marca - pozqrawia kobiety pracujące Polski Ludowej - robotni­
ce - gospodynie wiejskie - nauczycielki - pracownice ochrony zdro­
wia - pracownice instytucji gospodarczych i państwowych - gospo­
dynie domowe - działaczki społeczne Ligi Kobiet. 

Komitet Centra.lny PZPR jest głęboko przekonany, ze kobiety pol­
skie będ\\ nadal rozszerzać swoje zdobycze, wzmagać swój świadomy 

udział w budownictwie socjalizmu i walczyć wraz z klasą robotniczą i 
całym ludem pracującym o rozkwit naszej ojczyzny i trwały pokój. 

I. Osiągnięcia kobiet w Polsce Ludowej 
Demokracja ludowa w Polsce, 

likwidując podstawy kapitalistycz­
nego ustroju oraz związane z nim 
reakcyjne prawa i przywileje, znio­
sła równocześn.ie odwieczne polity­
czne i prawne upośledzenie kobiety, 
stworzyła. warunki wiodące do jej 
pełnego wyzwolenia.. 

Kobieta. w Polsce Ludowej stała 
się pełnoprawnym obyWatelem, 
prze<l którym otwarte zostaly szero 
kie mO'i;liwoścl udziału we wszyst­
kich dzledzina-0h społecznego, go­
&podarczego i kulturalnego życia. 

Kobieta otrzymała równe prawa 
polityczne z mężczyzną, prawo pia­
stowania wszelk ich stanowisk spo­
lecmych i państwow~·ch 

Kobieta uzyskała. równouprawnie 
nie w zakresie ustawodawstwa mal 
żeńsltiego, które zniosło mają.tlcow1\ 
.zależność od męża i za.bezp1eczylo 
opiekę nad dzieckiem. 

Kobieta otrzymała. równe prawa 
ekonomiczne z mężczyzną, oparte 
na zasadzie równej płacy za równą 
pr.acę. 

Kobieta osiągnęła. powame zdo· 
bycze w dziedzinie ustawodawstwa. 
socjalnego, a przede wszystkim nie­
'ZDane w .żadnym kraju kapitall­
stycmym - prawo do 12-tygodnio­
wego płatnego urlopu połogowego. 

Liczba kobiet - członkiń związ· 
ków za.wodowych sięga. 1 miliona 
200 tysięcy -z tego do władz związ 
kowycb wybrano ponad 22,5 tysięcy. 

Przemiany społeczne na wsi, gwał 
towny spadek przeludnienia. I bezro 
bocia rolnego, wzrost Pozie>mu ma.· 
terialnego podstawowej masy chłop 
skiej, rozwój spółdzielczości 1 o­
światy, przyczyniły się do wydatnej 
poprawy położenia kobiety wiej­
skiej. I\:obłety "'lejskle, od wiek.ów 
trzymane w mroku nieśwładomoStii 
i niewoli duchowe.f, przygnteeione 
nadmierną pracą i odsuwane od 
wszelkiego udziahl w życiu spolec.i 
nym, po raz pierwszy "w historii 
wciągnięte zostały w wir społecznej 
działalności. 

W ciągu ostatniego roku lłczba ){O 
hict zorgauizowanych w Kofach 
Gospodyń ZSC!t wzrosła <lwukro­
tnie, przekraczając 320.000 - z cze­
go aktyw w gm innych i powiato· 
wych radach kobiec h obejmuje 
przeszło 33.000 k obiet . Ponad 6.UUO 
kobiet zasiada w zarządach gmin­
nych Spółdzielni Sa~opomocy Chłop 
skiej. 

Z roku na rok rośnie liczba ko· 
biet na stanowiskach w adminlstra­
eji, samorządzie, w sądownictwie. 
W radach n arodowYch uczestniczY 
11rzeszło 6.000 kobiet. Na stanowis­
kach sędziów i pi:okuratorów -
269 kóblet. 

Ustrój demokracji ludowej i jego 
przełomowe osiągnięcia. w d'liedz1-
nie równouprawnienia kobiet umoż 

' Uwiły ogromny wzrost ich czynnego 
11działu w zawodowym, &połecznym 
i politycznym życiu kra.ju. Szybko post~puje naprzód llkwi-
DOŚć kobiet 2atrudnionych w dacja analfabetyzmu wśród kobtet. 

przemyśle socjaUstyeznym przekro- Z roku na rok rozwija się szkolenie 
czyla 400 tysięcy, czyli jest o dwa I nowych kadr kobiecych. W średnfoil 
pół raza większa, niż przed wojną. szkołach zawodowych liczba dziew­
Nastąpił poważny wzrost zatrudnie- cząt \V ciągu dw u ostatnich lat wzro 
nia kobiet w podstawowych gałę· sla dwukrotnie. Na wyższych uczel 
ziach gospodarki narod1>wej. W p n e uiach uczy się Z,5 razy więcej kobiet 
myśle metalowym ilość zatrudnio- niż J>1'7.M w0jną i stan~~ą one oko 
nych kobiet W?:rosła w porównaniu ło 40 proc. studentów. 
do okresu przedwojennego przeszło Liga Kobiet licząca 1,5 miliona 
3-krotnie, w górnictwie 15-krotnie, członkiń należy do najbardziej ma­
w prlllemyśle hut11iczym 9-krotnie, sow ych organizacji społecmych. Li­
w przemyśle konfekcyjnym 6-krot- ga Kobiet budzi wśród kobiet po· 
nie, w przemyśle włókieqnic.zym czucie solidarności z ozoł<>wą, siłą 
2-k.rotnie. Łącznie, w wymienio- naswgo społeczeństwa - 2 klasą, ro 
nych gałęziaeb produ kcji liczba za- botnicza, szerzy nowY, socjalistycz­
truduionych kobiet wzrosła z UO.OOO ny i patriotyczny stosunek do pracy 
do 35~.ooo. . oraz włącza szerokie rzesze kobi~t 

K obiety rozpoczynaJą pracę w no clo ruchu obrońców poko.iu w llraJU 
wych zawodach, dotąd .wyłączn~e i na arenie międzynarodowej, 
wykonywanych przez .męzczyzn, J.a Nieodzownym w arunkiem rzeczy­
ko tokarze, elektromon~e~zy, szlcla;-1 wistego wyzwolenia kobiety jest u­
rze, mur~~e, ~rakto~zysc1, .tramw~Ja możliwienie jej połączenia ob~wląz 
rze itd. Nat~rruast '."ydatme zmmeJ kó'v wychowania dzieci z tworczą 
s~ył się udi:1ał Jrnb1e~ y;r zawodac.h pracą, produkcyjną, i spolecmą. 
mepr_?dukcyJnych. O_ ile przed WOJ- w zrozumieniu tej słusznej po­
ną 4:> ~roc. zatrudmo~~·ch zawo~o- trzeby, państwo Judowe otacza z ro 
wo k?b1et pracowało _Jako. słuzba ku na rok bardziej troskliwą opieką 
domowa, o tyle obecnie liczba ta matkę i dziecko. Utworzonych zo­
spadła do 5 proc. stało około 500 stałych żłobków 

17.500 kobiet zostało ~ysunłętych (przed wojną 33), 1.200 s tacji opieki 
w przemyśle na_ stanow1Ska zespolo nad matką i d~ieckiem (z tego 800 
wych b!'ygadler.o'':• majstrów,, na· na terenie wsi). Liczba przedszkoli 
czelnikow oddz1ałow, dyrektorow. wzrosła. czterokrotnie do 6.200 obej 

Kobiety biorą coraz aktywniejsz:;i mujących 284.000 dzieci. :Sa ~i 7.or 
udział •W ruchu współzawodnictwa. ga.nizowano 5.900 sC"Zonowych dzie­
pracy. Dziesiątki tysięcy kobiet. clńców dla 333.000 dzieci. Na kolo­
przede wszystkim w przemyśle wło nie lei.nic wysłano w 1949 r. l.100.000 
kienniczym, zdobywa zaszczytne dzieci. 
miano przodownic pracy, a ponad Dzie:ki coraz wydatniejszej pomo­
ZOO tysięcy uczestniczy w ruchu c:,t i opiece państwa podniosła się 
współzawodnictwa. Przodownice zdrowotność dzieci, a liczba rzgonów 
pracy wnoszą, olbrzymi wkład do niemowląt spadła w porównaniu z 
dzieła fl\ktycznego równo,uprawnie- okresem przedwojennym o 25-30 
nia k obiet. rozbijając przez swoje procent. 
wybitne osiągnięcia w pracy zasko- Wszystkie osiągnięcia i zdobycze 
rupłałe P,rzesądy o niższości kobiet. kobiet w ~olsce Ludowe.I b~'łvbv 

nie do pomyślenia be,i udziału i I biet, były inicjatorem ruchu kobie­
aktywnej pomocy ze strony naszej cego oraz najczynniej$ZYm rzeczni· 
Partii. Partyjne organizacje, pro- kiem awansu społecznego i fakt ycz· 
wadząc akcję polityczną wśród ko- nego równoupra-wnienia kobiety. 

Każdy dzień przynosi nowe osią- botnice, !kobiety - ma.tki - widzit 
gnięcia. Coraz liczniej napływają gwarancję zwyci.ęstwa sił pokoju -
meldunki o wykonaniu zobowiązań. gwa.ranoję ZWYCięstwa socjalizmu. 
Nadesłały już meldunek o realiza- Gdy na ulice miast francuskich, 
cji p rac zaplanowanych na dzień 8 włoskich wYJdą kobiet y manifestu· 
marca r obotnice Wytwórni P MT jąc przeciwko "bmdnej wojnie" w 
Nr 3 (dawnie j „Se~perit") w Kra- Vietna.mie, przeciwko obniżce stopy 

li. Kobiety w budownictwie so.ciałistycznym 
Doceniając przełomowe zn aczenie 

dotychczasowych osiągnięć kobiet 
w P olsce Lu dowe.i - Biuro Politycz 
ne stwierdza, że nie likwidują one 
jednakże całkowicie następstw wie­
lowiekol"ego bezpr awia. I upośledze 
nia kobiety, gdyż nie da.ją jeszcze 
kobietom w pełni równych z męż­
czyznami warunków życiowych, dla 
wszechstronnego rozwoju ich zdol­
ności I twórczych si). 

„Równość w obec prawa -
wskazuje Lenin - nie oznacza. 
jeszcze równaści w życiu. Trze­
ba, aby knbieta. pracująca. osią· 
gnęła równość z mężczyzną nie 
tylko wobec prawa, lecz i w ży-
ciu". ' 

Zdanie to da się urzeczywistnić 
jedynie jako czę§ć składowa ogól­
ne.i walki klasy robotniczej i mas 
ludi>WYClt o rlmtlowanie s ocjalizmu. 
Tylko socjalizm bowiem, jak tego 
dowodzi przykłatl Związku Radzlec 
kiego, ·moie przynieś{: pełne wy-. 
zwoienie kobiety. 

'Yskazując na fakt, że potężny 
wzrost sił wytwórczych, dwu i pół. 
krotne powięks.zenie produkcji prze 
mysl1>wej, wielkie roboty inwesty. 
cyjne i budowlane, przewidziane w 
Planie G-let niiu, spO\rndują ogrom. 
ne za.potrzebowanie na wYkwalifiko 
wanych robotników i robotnice oraz 
specjalistów wszystkich gałęzi, u­
chwala shvierdza: 

Realizacja Planu 6.letruego 
s tworzy nieznane dotąd możliwo 
ści produktywizacji i awansu spo 
łecznego kobiet, · wprowadzenia do 
p racy w przemyśle i w innych ga 
łęziach socjalistycznej gospodar­
ki wieloset-trsięcznych zastę.pów 
kobiet . Konieczne będzie przy t ym 
masowe szkolenie kobiet w s21ko­
łach zawodowych, przyspasabia. 
n ie ich do nowych zawodó\'" pod 
niesienie ich kwalifikacji zawodo 
wych oraz przygotowanie kobie. 
eych kadr kierowniczych do 

. wszelldch dziedzin przemysłu, ko 
munikacji, budownictwa, oświaty, 
handlu it tl. 
Post.ęp socjalizmu na wsi, rozwój 

spóldzielcwści produkcyjnej w opar 
ciu o mechanizację i elektryfikację 
gos podarstwa rolnego, zmieni do 
gruntu położenie kobiety wiejskiej. 

Rzeczywiste równouprawnienie ko- kowie. Kobiety wiejskie w pow. k o- życiowej, przeciwko reakcyjnym 
biety wiejskiej możliwe jest bowiem neckim założyły 50 grup h odow- rządom _ będziemy z nim.i. Będzie• 
tylko w spółdzielni produkcyjnej. ców drobiu, zorganizowały 12 Kół my z nimi przy swych w arsztatach 
Sk'pó!dz_ielc?'o~ć pr~dukcyjnad zape,~ni G-OspQ<lyń Wiejskich. Czll:onkinie w Wartach Pokoju bowiem praca 

ob1ec1e zrodło \\ łasnrch ochodow spółdzielni produkcyjnej w Andrze- • , 
na równi z mężczyzną, oparte na jowie, woj. łódzkie, ii:organizowały nasza, coraz bardziej wydajna, co­
własnej pracy. Wprowadzi płatny kolo TPD oraz koło TPPR, u:wer-\ raz bardzi_ej sprawna - to nasz naJ 

\ 
bowały do Koł/l Gospcdyń Wiej- lepszy wkład w dzieło. utrwa.lenia 

(Dokol1C2:enie na str. 2) skich 30 nowych członkiń. pokoju. 
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f9'ocarstwa zachodnie ponoszą winę 
za niepodpisanie traktatu pokojowego z Austrią 

N_ofa Z~R~ do rz~du · austriackiego 
MOSKWA (P AP). - W dniu 10 

lutego br. rząd austriacki skierował 
do Ministerstwa Spraw Zagranicz;­
nych ZSRR notę, w której wyraził 
pogląd, jakoby zwłokę w przygoto­
waniu p rojektu traktatu z Austrią 
tłumaczyć należało stanowiskiem 
przedstawiciela radzieckiego na po­
siedzeniach zastępców ministr ów 
spraw rzagranicznych, poświęco­
nych traktatowi z Austrią. 

W dniu 27 lutego Ministers~wo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 'l1JYSto­
sowało do rządu aust riackiego no­
tę, która stwierdza, że pr zygotowa­
nie projektu traktatu austriackiego 
posunęło się w znacznym stopniu 
naprzód dzięki wysiłkom i istotnym 
ustępstwom ze strony Związku Ra 
dzieckiego. W chwili obecnej nie uz 
godniono jeszcze jedynie kilku arty 
kułów tego projektu. 

'Nofa radziecka. wskazuje, że twie1 
dzcnie rządu austriackiego, jakoby 
przedstawiciel radziecki na posiedze 
niach zastępców dał do zrozumienia, 
iż przesłanką dla uregulowania. nie 
uzgodnionych artykułów, dotyczą­

cych spraw gospodarczych jest Poro 
zumienie międ.,;y ZSRR a Austrią w 
sprawie wojennych roszczeft, - me 
odpowiada. rzeczywistości. Przedsta 
"'iciel radziecki proponował bo­
wiem niejednokrotnie omówienie 
nieuzgodnionych artykułów proJek 
t\)w traktatu. Lecz przedstawiciele 

USA, Anglii 1' Francji systematyez- Jstriackiego jakoby prtedstawieielom 
nie odrzucali te propozycje, ponie- mocarstw zachodnich „niezwyklę 
waż nie są oni - jak widać za.inte- trudno było kontynuować omawia­
resowani w zawarciu traktatu z Au nie poszczególnych artykułów t.rak 
strią w jak najkrótszym czasie. pni tatu" - nie oznacza. nic Innego, j ak 
właśnie na!E!gali na to, by posiedze- dążenie do u sprawiedliwienia stano 
nia zastępców m inistrów spraw za- wiska mocarstw zacl1odniQh, które 
granicznych były często odraczane. odrzuca.ją propozycje w spraw ie o-

W konkluzji nota l'adziecka mówienia nieuzgodnionych a r tyk u-
stwierdza, że oświadczenie . rządu au łów traktatu. 

Tow. Helena Gudasz odzna~-ro11a 
ord~rem "Sztandar Pracy" 

W pięknie pr zystrojonym lokalu 

Dzielnicy Staromiejskiej PZP R ze­

brały się wczoraj licznie pracowni­

ce PZPW Nr. 35 na uroczystą aka­

demię dla u czczenia Międzynarodo 

nagród i dyplomów kobietom .;.... pra 
cownicom P ZPW Nr .· 35 wyróżnia­
jącym się w pracy zawodowej i spo 
łecznej. Ogółem ·nagrodzonych żosta 
ło 26 kobiet. Czołowa. przodownica. 
pracy PZPW Nr. 35 .,.... tow. ·Helena 

wego Dnia Kobiet. Przybyły rów­
nież zaproszone kobiety ze wsi Du Gudaszowa odznaczona została orde 

k 
. rem „Sztandar Pracy". \Vręczenia 

bice, z torą P ZPW Nr. 35 nawiąz~ 
orderu dokonała w Imieniu Prezy 

ły kontakt. denta R. P. - tow. Kędrakowa. 
P o zagajeniu i powołaniu prezy- Kobiety zgromadzone na akade-

dium, głos zabrała tow. Kędrakowa mii uchwaliły jednomyślnie wysła· 
- kier. Wydz. Kobiecego KL PZPR, nie dwóch depesz: do Prezydenta 
która powiedziała m. in. R.P. tow . Bieruta i do kobiet francu 

Hasła na Międzynarodowy Dzień Kohiet 

- Międzynarodowy Dzień Kobiet skich, walczących o wyzwolenie swe 
obchodzimy · pod hasłem walki 0 po go kraju spod ja rzma anglosaskich 
kój, walki o przedterminowe wyko ltapita.łistów. 
nanie P lanu 6-letniego, który przy- Część oficjalną akademii zakoń­
~zyni się d~ zwiększenia dobrobytu czono odśpiewaniem „Międzynaro 
1 zbudowama fundamentów socjaliz I do'wki''.'. Po 

WARSZAWA (PAP) . - Zarząd 
Główny Lig i Kobiet ogłosił hasła na 
dzień 8 warca. 
Rasła naczelne głoszą: 

„}fiędzynarodowy Dzień Kobiet -
to dz;ień mobilizacji sił do walki o 
pol-ój". 

, Niech żyje światowa Demo:kratycz 
na' :E'ederacja. Kobiet, jednocząca. l~o­
biety świata w walce o pokój" 

„Niech żyje Związek Radziecki -
ostoja. pokoju - kraj pełnego równo­
uprawnienia. ko~iety", 

„~iech żyje Józef Stalin - wódz 
światowego obozu pokoju". 

„Kobiety polskie - wasze miejsce 
jPst w antyimperialistycznym obozie 
pokoju i wolności narodów". 

,,Kobiety polsk;e - jednoczcie się 
w szeregach Ligi Kobiet". 

Dalsze hasła wzywaj•~ kobfoty do 
zacieśnienia więzów przyjaźni i współ 
piacy z kobietami radzieckimi i lua. 
jów demokracji ludowej ornz wyraża­
ją, solidarność z kobietami~ walczą.cy. 
mi w swych krajach o wyzwolenie 
społeczne i narodowe. 

O zadaniach robotnie, chłopek mato 
'i średniorołnych, pracownic umysło-

wych w okresie P lanu 6-letniego 
planu budowy fundamentów socjaliz­
mu w Polsce mówią liczne hasła. wśró.l 
których znajdujemy następują.ce: 

„Rozszerzajcie rucb. współzawodnic. 
twa pracy - najlepszą. formę budow­
nictwa. socjalistycznego". 

,,Uczmy się nowych zawoi6w, zdo­
bywajmy wiedz11 i wyższe kwalifika. 
cje". · 
„Więcej tk~nin, więcej . żywności fi 

wyr obów przehiyslowych" 
,,Zwiększając siłę i bogactwo Pol­

ski - powiększymy nas::; v;Kład w 
walkę o pokój". 

„Kobiety wiejskie - zwiększajcie 
swój udział w podnoszeniu rirudukcji 
rolnej". 

.,Kobiety w spółdzielniach produ!.:­
cyjnych - to wielka siła". 
„Podnośmy oświatę, ~ulturę, w:rd;ij. 

my nieubłaganą. wali..ę cie:nn:,de i a­
nalfabetyzmowi". 
„Kobiety pracujące miast i wsi! Za 

cicśniajc: e sojusz ro bo tniczo_chłopski" 
Końco..,,·e hasło brzmi: 

„Kiech żyje i rozkwita nasza. uko_ 
chana. ojczy&'l:~ . l'ohk:i Ludowa, kro­
cza.ca ku soc]<.,lizmowi". 

przerwie odbyła się u· 
mu w naszym kraju. rozma1cona „ t t 

częsc . ar ys yczna. 
Następnie odbyło się wręczenie 

Francuska Partia Komunistyczna 

piętnuje antyludową politykę rządu B łd aul ; .. 
GENEWA (PAP), - Jak donoszą I Biuro P olityczne podkreśla, łl 

z Paryża, B iuro Polityczne Francu- rząd przy pomocy zbrodniczyc' 
$Kiej Partii Komut1istycz,1ej ogłosi- ustaw zamierza na.rzucić narodoy. 
lo komunikat, w którym piętnuje ustawodawst wo faszystowskie. Prz 
politykę rządu, gOdzącą w żywotne ciwk o fakiemu ustaw odawstwu wh 
interesy mas pracujących. Rząd nł wystą.pić wszyscy dem okraeJ 
popiera. otwarcie intc.resy pr acodaw Przy p Gmocy ustaw r epresyjnych. -
ców i wypowiada się zarówno prze stwierdza k&munikat - rząd zamlf 
ciwko podwyżce płac, jak i prze- rza zdławić wolność przekonań, śei: 
ciwko przyznaniu pracują.cym do- gać obrońców pokoju, za.dać cios 
datku wyrównawczego 3 t ys, fram- walce st rajk owej, 
ków. Biuro Polltycame apeluje d o mas 

Biuro Polityczne stwierdza, że lud1>w_ych 0 zorganizowanie sze:ro· 
zdecydowana, walka. stra.jkujących kiaf akcji protestacyjnej przedwka 
świadczy o ich woli wywalczenia trm zbrodniczYm planom. 
zwyciestwa. 

' ' 
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Dokument O ·znaczeniu · historycznym Pierwsza krajowa narada 
aktvwu miodzieżowego Zw Hutni((ów 

SOSNOWIEC (PAP). - W dniu 4 
bm. obradował w Sosnowcu pierw­
szy ogólnopolski ?;jazd aktywu mło 
dzieżowego Związku Zawodowego 
Hutników. W naradzie wziłąli udział 
młodzieżowi radcy zakładowi, mło­
dzieżov.ri przodownicy pracy oraz za 
kładowy aktyw zarządów ZMP ze 
wszystkich zakładów przemysłu hu 
tniczego. 

Głównego ZMP tow. Ociepko oraz 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Hutników 
tow. Knapczyk. Z okazji 20-lecia opublikowania artykułu Tow.J.Stalina: 

,,Zawrót g.lowy od sukcesów•• 
W roku 1929 w ZSRR dzięki o- I I 

gromnej pracy przygotowaw- A. « arawa ;ew 
czej partii bolszewickiej został na 
wśi. zrealizowany głęboki pNewrót 
rewolucyjny, równoznaczny w 
swych skutkach z przewrotem re­
wolucyjnym w październiku 1917 r. 
Milionowe masy biednych i śred­
nich chłoipów zdecydowanie zerwa­
ły ze starymi formami życia, opar­
tymi na drobnej własności i prze­
szły na nową drogę pracy tzespoło­
wej - na drogę do socjalizmu. 
Ruch kołchozowy nabrał olbrzymie­
go rozmachu. no 20 lutego 1930 r. 
skolektywi:zowano . 50 !Proc. go9P0-

szło 30 proc. w porównaniu z przed 
wojennym 1940 rokiem. 

Na wsi kołchozowej z każdym ro 

Obrady poświęcone były sprawom 
mobilizacji młodzieży, zatrudnioneJ 
w przemyśle hutniczym do jak naj­
czynniejszego udziału w realizacji 
zadań produkcyjnych Planu 6-letnie 
go oraz zagadnieniu koordynll,cji pra 
cy ruchu zawodowego w zakre;;le 
zagadnień młodzieżowych ze Zwią1 
kiem Młodzieży Polskiej. 

darstw chłopskich w ZSRR. 
Gruntowny zwrot wsi radzieckiej 

na socjalistyczną drogę rozwoju -
to jedno z największych rr.wycięstw 
partii Lenina - Stalina - to rr.wy­
cięstwo osiągnięte na na.Jtrudniej­
szym odcinku walki o socjalizm. 

Organizatorem i twórcą tego rzwy 
cięstwa, posiad~cego świato\W -
historyczne maczenie - jest Wiel-
ki stalin. ,... 

Stalin, rozwinąwszy ~echstron­
nie marksistowsko - leninowską 
naukę o socjalizmie dowiódł, że 
przejście do kolektywie.acji jest moż 
liwe nie poprzez samo 'tylko zwy­
lkłe, pokojowe wstępowanie chło­
pów do kołchozów, lecz poprzez ma 
sową walkę chłopów rz kułactwem, 
najpotężniejszą i ostatnią klasą WY 
zyskiwaczy w ZSRR.. Pr;i;ejście do 
powszechnej kolektywizacji było 
nierozerwalnie związane iz likwida­
cją kułactwa, jako klasy. 

Uchwała KC WKP(b) z 5 stycz­
nia 1930 r. „O tempie kolektywiza­
cji i sposobach udzielenia przez pań 
stwo pomocy budownictwu kołcho­
zowemu", określiła tempo kolekty­
wizacji w różnych rejonach kraju, 
uwzględniając różnorodność warun 
ków i niejednakowe !Przygotowanie 
do' kolektywizacji poszczególnych 
oowodów. Uchwała ta dawała o­
gr-omn·ie ważną wska2;ówkę, że na 
danym etapie główną formą ruchu 
kołch<YZOwego jest artel rolny. W 
uchwale swej KC WKP('b) ostrzegł 
organizacje partyjne ·pmed „dekre­
towaniem" z góry ruchu kołchozo­
wego, ponieważ, dekretowanie takie 
może stworzyć iniebezpieczeństwo 
zamiany prawdziwego współzawod­
nictwa socjalisty=ego w budowa-

, niu kołchozów - w ~abawę w ko­
lektyw'iz,ację". 

Te wskazówki partii bolszewic­
kiej wyjaśniły spr~wY . .związane ~ 
realizacją nowej polityki partii bol 
S'zewickiej. 

I 
Usiłowania wrogów 

Wrogowie partii bolszewickiej i 
narodu radrzieckiego usiłowali 

w~elkimi sposobami przeszkodzić 
w realizacji podjętego prrzeri: partię 
kursu na kolektywizację. Te wro­
gie usiłowania znalazły wyraz nie 
tylko w bezpośrednich WYStąpie­
niach prawicowych kapitulantów 
przeciwko kolektywi'zacji, le-cz rów­
nież w „lewackich" wypaczeniach li 
nil partyjnej, w naruszeniu ustalo­
nego prrzez partię tempa kolekty­
wizacji, w naruszeniu leninowsko -
stalinowskiej zasady dobrowolności 
w budownichvie kołchozowym. Pra 
cownicy !Partyj-n.i szeregu rejonów 
oszołomieni sukcesami kolektyw·i­
rzacji, rzamęli sztucmie forsować 
sprawę kolektywizacji. Nie lirayli 
się prozy tym z warunkami tereno­
wymi ani ri tyin, na ile chłopi przy­
gotowani są do wstąpienia do koł­
chozów. W szeregu miejscowości 
przeskakiwano poza ramy artelu 
wprost do komuny. Elementy ku­
łackie i ich poplecznicy proponowa­
li w celach prowokacyjnych orga­
nizowanie komun rolnych, zamiast 
ar.teli rolnych i zaczęli niezwłocznie 
„uspołeczniać" zabudowania mies:z.­
kalne, drobną trzodę, drób itd. 

Wrogowie wew11ętr7.;ni i zewnętrz­
ni liczyli na to, że tego rodzaju „le­
wacka" praktyka pokłóci chłopów 11: 

władzą ludową. Sztaby państw im­
perialistycznych wyznaczały już w 
zwiae:ku z tym terminy interwencj;i 
przeciwko ZSRR. 

Ruch kołchozowy 
na zasadach 
dobrowolności 

Wielki Stalin w 1POrę rzauwazyl 
grożace niebczpiee11:enstwo. 

2 marca i930 r. z polecenia Komi­
tetu Centralnego Stalin opubliko­
wał artykuł „Zawrót głowy od suk· 
cesów". Artykul ten miał wyjątko­
we znaczenie dla szybkie-j likwida­
cji wypaozeń i błędów, popt;inia­
nych w dziedzinie budowmctwa 
kołchozowego, ugruntowania suk­
cesów, osiągniętych w ruchu koł­
chozowym. 

W artykule swym Stalin dobitnie 
wykazał, czy~n można ob_jaśnić .. suk­
cesy polityki kołchozoweJ partn k~­
munistyaznej, osiągnięte na froncie 
budownictwa kołchozowego. 

„Sukcesy naszej polit.yki kołc:'.'1~0 
we.ł - wyjaśniał '.('owar:zysz Stalin 
- tłumaczą się między innymi tym, 
że opiera. się ona na. zasada.eh do­
browolności ruchu kołchozowego 1 

na. uwzglednianiu różnorcd!ności wa 
runków "; różnych częściach ZSRR. 
Nie można zakładać kOlchoozów prze 

mocit. Byłoby to głupie l reakcyjne, 
Ruch kołchO'Zowy powinien opierać 
się na czynnym poparciu podstawo­
wych" mas chłopstwa. Nie mobta 
mechanicznie pnenosić wzorów bu­
downictwa. kołcbotowego z rejonów 
rcnwinlętych do rejonów 11ierozwi­
niętych. Byłoby te głupie i reakcyj­
ne. Taka. „polityka." zdyskredytowa 
laby za jednym zamachem ideę ko­
lektywizacji. Przy określaniu tempa 
i metod budownictwa kołchozo-wego 
na.leiy skrupulatnie uwzględniać 
rómorodność wa.runków w ·róinych 
częścłach ZSRR". 

O rejonach • 
1Jrzygotowanycb 

do kolektywizacji 
Towarzysz Stalin wykazał, dla-

czego czołowe miejsce w ru­
chu kołchozowym zajmują rejony 
zbożowe - Kaukaz północny, Woł­
ga środkowa i inne. W rejonach 
tych - mówił - istnieje najwięcej 
utrwalonych już sowchoeów i koł­
chozów. Na ich przykładzie chłopi 
mieli m<>żnoś"ć przekonanla się o si­
le i znaczen:u nowej techniki i ko­
lektywnej organirzacji . gospodarki. 
Rejony te przeszły dwuletnią szkołę 
walki z kułactwem podczas kampa­
nii u:akupów zboża, co musiało uła­
twić postępy ruchu kołchozowego. 
Rejony te wreszcie, intensywnie 
wyposażono w ' najlepsze kadry rz 
ośrodków przemysłowych. Tu właś­
nie, w pierwszym rzędzie posyłała 
partia dziesiątki tysięcy przodują­

cych robotników, aby pomogli chło­
pom budować kołchozy. 

Takich warunków nie miał Kraj 
Zakaukaski, Azja Srodkowa i inne 
rejony. Dlatego niez;włoczna kolek­
tywizacja przeprowadzona w tych 
rejonach bez poważnej, wstępnej 

akcji !Przygotowawczej stanowiła 
grube. naruszenie zasady dobrowol­
oości ruchu kołchozowego. Taka ko 
lektywi.zacja mogła odbywać się tyl 

kiem rośnie armia przodowników -
bohaterów pracy socjalistycznej, 
chłopów, odznaczonych orderami. 
Ich wspaniałe osiagnięcia dowodzq 
jakie ogr~mne moŻliwości rozkwitu 
produkcji kryją sie w dobrze zorga 
nizowanym kołchozie, w zespołowej 

organizacji pracy i socjalistycznej 
własności społecznej, która stanowi 
podstawy rozwoju każdego kołcho­
zu. Chłopstwo radzieckie przez swe 
osiągnięcia demonstruje światu si­

łę i potęgę ustroju kółchozowego, 1 
stworzonego pod kierownictwem 
Wielkiego Stalina. 

Na zjazd przybył kierownik 'wy­
działu Młodzieżowego CRZZ tow. 
Wieczorek, przedstawiciel Zarządu 

•••••-••••••••••••••••"'•„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••H•••••••••••••••••••„•••„ 

O 
Pismo -

. truJał!J,pokój, 
o demokraąj_t; /udo Wą I 

pub/lituje artqkuly µ,zqwódców 
miedząnarodowtgo rac/UJ roóotniezeąo 

„Sztuka kierowania - pisał towa 
rzysz Stalin - to sprawa poważna. 
Nie wolno pozostawać w tyle za ru 
chem, gdyż pozostać w tyle - to 
znaczy oderwać się od mas. Lecz 
nie wolno równlei wYbiegać na~ 
przód, gdyż takie zagalopowanie sł~ 
- to utrata łączności z masami. Kto 
chce kierować ruchem i jednocześ­
nie utrzymywać łączność z wielo­
mllłonowymi masami, ten powinien 
walczyć na dwa fronty; zarówno 
przeciw tym, którzy pozostają w ty 
le, jak l przeciw tym, którzY wyble 
gają naprzód. Partia nasza jest sll­
na i nieZwYcię:iona dlatego, :ie kleru 
jąc ruchem umie utrzymywać i 
wzmacniać swą łączność z wielomi­
lionowymi masami robotników i 
chłopów". 

Cały poźniejszy przebieg rozwoju 
kołchozów w pełni potwierdził słu­

s·mość tezy Towarzysza Stalina. 

na 
lmpon„jąca IDanilestacja 

cześć · wielkiego artysty-społecznika 
Artykuł „Za\1\ll'Ót głowy od s4kce 

sów" oraz opublikowany po miesią 
cu - 3 kwietnia 1930 r. drugi arty­
kuł „W odpowiedzi towarzyszom 
kołchoźnikom", w którym towa­
rzysz Stalin wyjaśnił istotę błędów 
w kwestii chłopskiej i główne błę­

dy w ruchu kołchoz?wym, odegrały 
wyjątkową rolę w walce partii bol 

55-letni jubileusz pracy scenicznei Karola Adwentowicza 
Nigdy bodaj jeszcze łódzki Teatr 

Powszechny nie miał tak licznego 
„kompletu", jak na sobotniej pre­
mierze ,,Niemców" L. Kruczkow­
skiego. Pełna była widownia, zalu­
dniony gęsto balkon, przejścia mię 
dzy rzędami krzeseł oraz miejsca 
pod ścianą „roiły się" dosłownie od 
przybyłej na przedstawienie publicz 
n ości. 

szewickiej o zwycięstwo i umocnJe· Nie umniejszając w niczym za­
nie ustroju kołchozowego w ZSRR. sług autora i wartości jego sztuki 
Pomogły one w krótkim terminie (będ~iemy P.isali. o ~!m. oddz~elnie~: 

t t · zlik .d , musimy stwierdzić, iz me „Niemcy 
os a eczn1e Wl owac wypaczenta były tym magnesem, który w dn. 4 
polityki partii w dziedzinie budow bm. przyciągnął do Teatru Powszech 
nictwa kole.li.ozowego, popełniane nego liczną masę mieszkańców 
przez niektóre organizacje tereno- robotniczej Łodzi, lecz wspaniała u 
we. roczystość, która miała miejsce 'po 

Sukcesv ustroiu 
kołchozowego 

zakończeniu przedstawienia: impo­
nujący obchód .55-lecia pracy arty­
stycznej i społecznej wielkiego akw 
ra scen polskich - dyr. Karola 
Adwentowicza. 

niósł jego zasługi społeczne, jego J dzi, Państw. Wyższej Szkoły Aktor 
walkę o repertuar rewolucyjny, pro skiej, łódzkiego Teatru „Osa", Zw. 
wadzoną w przedwojennej Łodzi, t Prac. Kultury i Sztuki, łódzkiego 

więzy łączące go z polską klasą ro Teatru Nowego, wreszcie - ob. Eu 
botniczą. geniusz Stawowski w imieniu naj 

„Twoje dzisiejsze święto czcigo· bliższych współpracowników dyr. 
dny jubilacie - zakończył swe prze Adwentowicza mówi o jego pracy 
mOwienie tow. prezydent - jest w l:ódzkim Teatrze Powszechnym, 
świętem całej robotniczej Łodzi". o enJ;uzjastycznej i ofiarnej pracy, 
Oddając cześć zasługom Karola w której młodsi aktorzy widzą naj 

Adwentowicza - sekretarz Komite czcigodniejszy wzór do nauki i na 
tu Łódzkiego PZPR, tow.- Edward śladowania. 
Uzdański, omówił w krótkich i ser 
dec7.nych słowach bogaty dorob~k Licznie zgromadzona na widowni 
znakomitego artysty na polu kultu- publiczność · bierze czynny i żywy 
ry polskiej, na polu kultury, służą- udział w obchodzie jubileuszu. Raz 
c-ej klasie robotniczej. po raz rzęsiste oklaski przerywają 

ko drogą dekretowania i przy po- U strój kołchozowy, który pt>d 
mocy gróib pod adresem chłopów. kierownictwem Stalina powstał 
Była to pseudokolektywizacja, Silła i mocno się ugruntował w ZSRR, 
ona na rękę wrogom partii bolsze-
wickiej i władzy radzieckiej. wykazał swą ogromną siłę żywotną. 

Kiedy „wyszedłszy" z roli prof. 
Sonnenbrucha, znakomity artysta 
wystąpił na scenie w roli jubilata­
powitało go entuzjastyczne przyjt;· 
cie ze strony widowni, która - pow 
stawszy z miejsc - huraganowymł­
oklaskami mani:iestowała swoją gł<; 
boką cześć i uznanie dła zasłużone­
go aktora, szlachetnego człowieka, 
wybitnego bojownika o postęp i de 
mokrację. 

- Nigdy nie spla.mUei sztandaru wypowiedzi delegatów, składają­
walki 0 wolność i postęp _ podkTe cych życzenia dyr. Adwentowiczowi, 
ślił tow. U:&dański _ i dziś masz huraganowymi brawami jest powi 
szcZfi~cie obchodzić swoje wielkie tane krótkie przemówienie jubilata, 
święto w Polsce, w której zwycię- który serdecznie dziękując przedsta 
żyły te wszystkie Ideały, 0 urzeczy· wicielom robotniczej Łodzi, władz 
wistnienie których tak niezłomnie miejskich, Partii, młodzieży szkol­
wa.Iczyłeś przez całe swoje życie. nej i t. d. - za tak gorącą na jego 

z kolei składa gorące życzenia cześć manifestację, oświadcza: „za. 
wielkiemu jubilatowi przedstawiciel wsze przyświecały mi w pracy sło 
teatrów śląskich, tych teatrów, w wa poety: „trzeba z ŻYwYmi na­
których uruchomieniu zaraz po Wy przód iść, po życie sięgać nowe". Się 
zwoleniu Karol Adwentowicz poło gnęliśmy po to nowe ~cle W. naszej 
żył ogromne zasługi. - Polsce Ludowej i Idziemy' drogą, Artykiił Towarzysza Stalina miał Nie do poznania ~mieniła si~ g~s­

ogromne znaczenie polityC'Lne. Po- podarka rolna Związku Radz1eckie­
mógł . Oil orga~zacjom . partyjny~ I go. Z drobnej i zacofanej, przekształ 
szybko naprawie popełn10ne błędy l ciła się ona w największą i najle-
zadał druzgocący cios wrogom wła- ie· h · 0 d k 

Delegacja Państw. Szkoły Instruk która wiedzie nas wsiystkich do Ie­
torów Teatrów Ochotniczych skła- pszego jutra, do - · socjali:trnu". 
da artyście wzruszający meldunek, Imponującą uroczystość zakoń­
iż dla uczczenia 55-lecia jego pracy czyło odczytanie depesz gratulacyj­
:!!cenicznej zapoznała 130 świetlic nych, które w liczbie 400 nadeszły 
z terenu łódzkiego z jego działallloś na adres jubilata ze wszystkich za 
cią aktorsko - społeczną. kątków Polski i z zagranicy, a na-

dzy radzieckiej, niweaąc ich na- P J zm:c. ~tz waną gospo ar ~ 
dll:ieje na interwencję. rolną w swiec1e. 

Rola artelu 
W artykule swym, Towarzysz stalin 
· podkreślił, że podstawowym o 

gniwem ruchu kołchozowego na da 
nym etapie jest artel rolny. Stalin 
uczy, że jedną z największych zalet 
strategii politycznej partii bolsze­
wickiej jest to, że umie ona w każ­
dym poszczególnym momencie wy­
brać podstawowe ogniwo ruchu; u-1 
chwyciwszy za nie; ciągnie ona na­
stępnie cały łańcuch do jednego 
ogólnego celu po to, aby osiągnąć 
rozwiązanie zadania. 

W najbardziej decydującym mo­
mencie Towarzysz Stalin wykazał, 
że ogniwem takim w ruchu kołcho 
;~m.vym jest artel rolny, w którym 
uspołecznione są tylko podstawowe 
środld produkcji, a nie uspołecznia 
się ziemi przyzagrodowej, budyn­
ków mieszkalnych, pewnej części 
krów, b:zody, drobiu. 

Artel jest podstawowym ogni­
wem ruchu kołchozowego, dlatego 
- mówi Stalin - że jest to najbar 
dziej celowa :forma roz\viązania za 
gadnienia zbożowego. Zagadnienie 
z,aś zbożowe jest dlatego podstawo­
wym ogniwem w systemie całego 
rolnictwa, że bez rozwiązania tego 
zagadnienia nie możąa rozwiązać 
ani zagadnienia hodowli bydła, ani 
zagadnienią upraw. techr).icznych 1 
specjalnych, które dostarczają pod­
stawowych surowców dla przemy­
słu. 

·Artel rolny, będąc najdostępniej 
szą formą dla świadomości szero­
kich mas clilopskich, spełniał jedno 
cześnie wszystkie warunki, niezbę­
dne ku temu, by zapevn1ić na wsi 
budowę wielkiej, kolektywnej, zme 
chanizowanej i przodującej gospo­
darki socjalistycznej. 

Towarzysz Stalin zdecydowanie 
potępił próby wykroczenia poza ra­
my artelu i przeskoczenia wprost 
do komuny rolnej, jako głupie i 
szkodliwe dla sprawy wybiegante 
naprzód. 

Towarzysz Stalin pisał: 
„Czyż nie jest rzeczą J~lł· że ta 

ka „polityka" moie być korzystna. I 
dogodna tylko dla naszych śmiertel 
nych wrogów'!". 

O kierow·anie 
ruchem masow-ym 

Wykazując całą szkodliwość ta­
kiej „polityki" dla sprawy bu­

do\vnictwa kołchozowego, towa­
rzysz Stalin na przykładzie tym u­
czył partię sztuki kierow.ania ru­
chem masowYm. 

Znika dawne przeciwieństwo mię 
dzy miastem a wsią. W latach wła 
dzy radzieckiej niezmiernie wzrósł 

dobrobyt chłopstwa. Dochody real­
ne chłopa wzrosły w r. 1949 o prze 

Do otoczonego liczną gromadą 

swych najbliższych przyjaciół i to­
nącego w prawdziwej powodzi kwit-1 
tów - jubilata, pierwszy pr..:emówił 
prezydent naszego miasta, tow. Ma~ 
rian Minor. Składając hołd mistrzo­
wi sceny polskiej, tow. Minor pod~ 

Następnie śpieszą z wyrazami czcr dane zostały przez dostojników 
i hołdu dla znakomitego jubilata in państwowych, kolegów - aktorów 
ne liczne delegacje: młodzieży łódz wybitnych pisarzy i poetów pol~ 
kich szkół ogólnokształcących, I skich i licznych przyjaciół oraz w1ei 
Państw. Teatru im. Jaracza. w Ło- bicieli talentu „Adwenta". 

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR 
~prawie pra~-y -wjród kobiet 

(Dolrnńczenie ze str. 1) 

urlop połogowy i ochronę rnacierzyń 
st wa. 

Spółdzielcrość produkcyjna uwol­
ni kobietf od brzemienia nadmierne 
go trudu 11· gospodarstwie, otwiera­
jąc przed nią szerokie perspektywy 
zdobycia zawodu agronoma, zootech 
nika, traktorzysty, nauczyciela, opa 
nowania nowej techniki rolniczej i 
podniesienia swego poziomu kultu­
ralnego. 

Dalej, uchwała stwierdzą, :ie si.a-

ły wzros.t poziomu materialnego i 
kulturalnego ludn~ci, przewidziany 
w Planie 6-letnlm oraz szer<l'ka roz­
budowa zdobyczy socjalnych, ułat­
wia kobietom pracującym wychowa­
nie d%ieci i prace domowe. 

W ten sposób powstaną warunki 
wykorzystania dla do-bra społeczne­
gt' olbuymiej energii twórczej, boga 
tych talentów i zdolności drzemią­
cych wśród kobiet, a dławionych w 
ciągu stuleci przez ustrój oparty na 
bezprawiu i wyzysku ludu pracujące 
go„ 

_IV. Zadania organizacji partyjnych 
Uchwała omawia następnie za.da- Aby wzmocnić pracę partyjną 

nla organizacji partyjnych oraz wśród kobjet, uchwała zaleca zwięk 
członkbi Parłil, pracujących na. tere szenie udziału kobiet we władzach 
nie Ligi Kobiet, zwracając szczegól partyjnych, w szkoleniu partyjnym, 
ną uwagę na konieczność &toc11enia wzmocnienie s"kładu wydziałów ko­
ruchu kobiecego stalą troską ł opte biecych przez zasilenie ich najlepszy 
ką, na udzielanie mu wszechstron- mi kadrami kobiecymi. Dalej, uchwa 
nej pomocy. . ła zwraca uwagę na konieczność roz 

Ili. Zadania ruchu kobiecego 

Biuro Polit~e stwierdza, ze wy szerzenia działalności ruchu· kobiece 
korzystania ogromnych mo:iliwoś· go poza dotychczasowe ramy, na ko 
ci i perspektyw wyzwolenia kobleły, nieczność rozwinięcia żywszej pracy 
jakie stwarza budownictwo socjalł?- w miejscach' zamieszkania, wśród 
mu w Polsce wymaga. od całej Par- żon robotników, wśród kobiet wiej­
tii, aby podniosła nieporównanie skich i gospodyń domowych. Uchwa 
wyżej niż dotychczas aktywności ła wskazuje na słuszną inicjatywę w 
społeczną i świadomość milionów w sprawie powołania w zakładach 
kobiet, aby ·wyzwoliła je od reak· prpdukcyjnych rad kobiecych, współ 
cyjnych przesądów i niewiary we cl.2iałających z radą zakładową j 
własne siły - natchnęła. odwagą, I stanowiących równoczEśnie zarząd 
w11lą uczestniczenia w budowie no- zakładowy Ligi Kobiet. Podobnie 
wego życia. koła gospodyń ZSCh oraz gmin·~„ 

Omawiajl!C nowe, szersze zadania, 
które stoją przed ruchem kobiecym 
w obliczu nowych perspektyw stwo­
rzonych przez Plan 6-letni, uchwała 
Biura Politycznego stwierdza, że na 
leży przede wszystkim położyć na­
cisk na szersze i bardziej śmiałe, 
masowe powoływanie kobiet na wyż 
sze stanowiska we wszystkich dzie­
dzinach gospodarczego, społecznego 
i politycznego życia. Uchwała szcze 
gólnie podkreśla znaczenie zadań 
Ligi Kobiet w akcji ro.zszerzonego 
szkolenfa zawodowego, które otwo­
rzy kobietom drogę do nowych spe­
cjalności i zawodów. 

Wszelkie próby nieuzasadnionego 
zamykania kobietom dostępu do no­
\vych zawodów oraz nowych, wyż­
szych kwalifikacji, wynikające czę­
sto z kastowości fachowców i real,;_ 
cyjnych przesądów, winny być sta­
nowczo zwalczane. 

ruchu kobieceg~ Dalej uchwała 
zwraca uwag~ na konieczność rozwi 
jania na masową skalę pracy wy­
chowawczej i uświadamiającej wśród 
kobiet, pracy kulturalno-oświatowej, 
likwidacji analfabetyzmu oraz zwal 
czania 1>rzesądów, wpływów reakcyj 
nego odłamu kleru, podatności ko­
biet na szeptaną propagandę. 

Jest to tym ważniejsze, że wróg rady kobiece powinny aktywnie; niż 
klasowy zaostrzając swój opór, usi- dotąd brać udział w pracy ZSCh, 
łuje żerować na zacofaniu i nieświa zachowując więź z działalnością Li 
domości kobiet i wykorzystać je gi Kobiet i kolektywne jej czfonkow 
szczególnie na wsi dla przeciwdzia- stwo. 

Wysuwając zadanie aktywizowa- łania postępowi socjalizmu. W walce o faktyczne równoui>raw 
nia kobiet w życiu politycznym, mo r.ienie kobiet - stwierdza na zakoń 
bilizowania ich wokół zadań budow „Wykuć z r~zerwy sił robo· czenie uchwała _ Partii naszej po-
nictwa socjalizmu, uchwała stwier- czych spośród kobiet armię robo winien przyświecać w;:,paniały przy_ 
dza: tnie i wieśniaczek, działającą ra- kład Związku Radzieckiego, w któ-

na. czoło swych haseł ruch kobie- mię w ramię z wielką armią pre rym kobiety dzięki zwycię3twu so:ja 
lełariatu - oto decydujące zada, l' d b ł · · cy powinien wysunąć sprawę wal- :zmu, z o Y Y meogramcz,o,ne możli 

kl o trwały pokój i skupić pod tym nie klasy fobotniczej". {Stalin). wości pełnego rozkwitu ąwych twór-
hasłem jeszcze szersze niż dotych· Uchwala stwierdza, że organlza- czych sił i talentów i stanęły na• rów 
czas rzesze kobiet, wciąga.ii ,fe do u cje partyjne powinny walczyć z bur' nej stopie z mężczyzną. 
działu we wszelkich wysiłkach poko tuazyjnym i \\-Stec.mym stosunkiem Walka o wyzwolenie kGbiety na­
jowych, podejmowanych przez ma~ do kobiet, który nie został .1eszcze biera tym większego znaczenia, im 
i,;y ludowe, a, także do akcji pokojo w pełni przezwyciężony w prakty głębsze i.ię staj:i socjalistyczne prze 
wej na arenie międzynarodowej, ce wielu organizacji partfjnych i obrażenia, im Gstrzej3za się staje 

Następnym, niezmiernie ważnym prowatlzonej przez Związek Radziec który działa hamująco na. tempo a- walka klasowa o wykarczowanie ko 
zadaniem ruchu kobiecego jest 1>rzy lti i cały obóz antylmperialistycmy. wansu s1>ołeczuego kobiet. rzeni i pozostałości klas kapitali­
śpieszenie tempa awall!lu społeczne- Polski ruch kobiecy winien na,jści- Podkreślając niewątpliwe osiąg- stycznych, im szersze masy ludu 
go i z~ iększenie udzia~u kobiet w ślej współdziałać ze Świawwą De- nięcia w działalności wydziałów ko pracującego zostają wciągnięte do 
ruchu spółdzielczym, szczególnie w mokra.tyczną Federacją Kobiet - biecych - uchwała zwraca uwagę kierowanh, rządzenia i świadmnego 
,;półdzielniach i>~odukcyjnych, gdzie I szerząc idee solidarności .międzyna- I n~ istniejące bra~i, . prz~d~ wszy st- ~tdziału w budowaniu nowego ustro-
powirtny one hyc szeroko . wysuwa- rodowej. kobiet pracuJących ze I km1 na odrywanie się DleJednokrot- JU. 
ne do zarządów s!)ółdzielni. Uświa- wszystltimi siłami postępu i demo- nie wydziałów od ogólnych zagad-1 „Proletariat - mówi Lenin - nie 
damianie i aktywiznwanie kobi....:~ w kracji, idee i>rzyjaźni ze Związkiem l nień walki całej Partii i zasklep.ia- może osiągnąć pełnej wolności, nie 
walce 0 Sl}cjalistyczną prztlbudowę Radziec'tim, ostoją, pokoju i brater- nie si~ . "': lcr•><•11 u-•1łacznie kobiecych z~o~,rwając pełnej wollliOŚci dla ko.. 
wsi iest jednym z głównycn zadań stwa narodów. zairadmen. .b1et • 

„ 
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Kroniko Piotrkowo 
\YAZNlEJSZE TELEFONY 

Ł0-72 Straż Pożarna 
l-0-70 Szpital $w. Trójcy 
l5-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 

KINA : 
Kino „BAL'fYK" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
„N arzi.'tz:ma z Turkmenii''. 

Pocz.·~tek w dili now 'Zed:>ie 
o godz. 16.30, 18.30, 20.30, w nie 
dziele i święta o godzinie 14.30, 
16.30. 18.30, 20.30 01•az pora­
nek 10.30. 

• • • 
Kino „POLONIA'' wyświetla 

film produkcji angielskiej pt. 
„Nieodr odna córka". Początek se 
ansó~ w dni powszednie o go­
dzinie 16. 18 i 20, w niedziele i 
świ:-fa 1.:i g-cdz. 14. 16, 18 i 20. 

Poranek o godz. 10.30. 

ADRES REDAKCJI: 
At 3 • Maja Nr. 4~ 

Redakcja „Głosu P iotrkowskie­
go" przyjmuje interesantów co­
dziennie pr ócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

G ł, O S P I O 'l' R K O W S K 1 

w-ykonamy plan przed terminem Przed wiosennymi siewami 
Pierwsze pogodne; ciepłe dni 

zasygnalizowały zbliżającą się 
wiosnę. Przed rolnikami, Ośrod 
kami Rolniczymi i PGR-ami 
staje zagadnienie przygotowań 
do prac i siewów wiosennych. 

równocześnie przeprow adzan; 
jest kontraktacja zbóż, rośli1 
oleistych i ziemniaków. Cerowaczki z 

p~dejn1ują 
Pierwszym zespołem młodzieżo­

wym na terenie Tomaszowa, który 
podchwycił wezwanie tow. Mar­
kiewki i podjął długoterminowe 
zobowiązania produkcyjne, był ze 
spół młodych piekarzy Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców. W kil­
ka dni później podobne zobowiąza­
nia przyjęli tkacze - junacy 
SP z Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Wełnianego nr 27 - wzy­
wając do pójścia w swe ślady po­
zostałą młodzież zakładów t oma· 
sza.wskich. 

Obecnie - długoterminowe zo­
bowiązanie produkcyjne podjęły 
cerowaczki z Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego nr 28, 
zgrupowane w młodzieżowym ze­
spole kol. Krystyny J abrzyk. Dnia 
2 marca przodC'wnka zespołu w 
imieniu swych koleżanek przesła­
ła do r ady zakładowej oświadcze­
nie następującej treści: 

„J a, Krystyna Jabrzyk, kier ow­
niczka zespołu młodzieżowego na 

PZPW Nr 28 
apel tow. 

w Tomaszowie 
!Harkieawkl 

oddziale cerowalni, w imieniu ca· 
lega zespołu, liczącego dziesięć O· 

sób, zobowiązuję się jeszcze bar­
dziej zwiększyć przeciętną produk 
cję całego zespołu i w okresie naj 
bliższych sześciu miesięcy wykony 
wać nasz plan produkcyjny w 122 
procentach. 

W ten sposób, 'odpowiadając na 
apel tov.. Markiewki damy dodat· 
kowo wiele metr.Jw wycerowanych 
tkanin i przyspieszymy realizację 
na~~zc~o planu produkcyjnego". 
Podejmując to zobowiązanie -

cerowaczk~ PZPW nr 28 w właści 
wy sposób zadokumentowały swą 
twórczą, świadomą postawę. Zado 
kumentowały ją w przededniu 8 
marca, który wspólnie · z kobieta­
mi -całego świata święcić będą pod 
znakie,m walki o pokój. 

A oto pełna lista nazwisk człon­
kiń tego zespołu: 

Krystyna J abrzyk, Helena Ba­
ryś, Helęna Zawada, Helena Dusza, 
Barbara Arczyńska, Władysława 

Chylewska, Pelagia Kobędza, Sta- W związku z ty.IT)., na terenie 
nisława Słowicka, Alicja Rel i gminy Łazisko przystąpiono. już 
Wiesława Jaskuła. do rozplanowania zasiewów 

Niech te nazwiska staną się wiosennych. W poszczególnych 
przykładem dla innych młodych gromadach odbywają się zebra 
robotnic i pracownic tomaszow I nia rolników, na których opra­
skich. cowuje si<: plany zasiewów, a 

Chcemy widzieć w świełlica~h fabrycznych 

portrety przodowników pracy i· racjonalizatorów · 
Nasz korespondent fabryczny z czędności, J ózefa Górskiego, Hele­

PZPB w Pabianicach t ow. W. W. ny Krzemionki i Bronisławy , Ha­
pisze : rendar.z - słynnych w całej Polsce 

„Z prasy i z filmu dowiedziałem z konkursu zespołów najwy!szej 
się, że w . Związku Radzieckim w jakości, Antoniego Krzywańskie­
każdej świetlicy przyfabrycznej wi go - znanego racjonalizatora i 
szą portrety przodowników pracy, wielu innych przodowników i przo 
racjonalizatorów, nowatorów, wie· downie pracy, pracujących w licz­
lowarsztatowc6w i mistrzów osz· nych oddziałach PZPB, których na 
czędności. Cała załoga fabryczna zwisk a znamy tylko ze słyszenia. 
poznać może dzięki temu tych, któ Jest wprawdzie w naszej .świe­
rym głównie fabryka zawdzięcza tlicy przy ul. Mars~ .Roli-tymier­
swe sukcesy produkcyjne. skiego honorowa tablica przodow-

Wiem również, · że niektóre z ników i przodownic pracy, na któ­

Wielką troską miejcowych 
rolników jest sprawa ot rzyma­
nia na czas nasion siewnych 
i nawCJzów sztucznych. Należy 
wierzyć, że Gminna Spółdziel­
nia „Samopomocy Chłopskiej " 
zda i na tym odcinku ep;zamin 
i żainteresowanym mało i śred­
niorolnym ch!a'Jpom przyjdzie 
na czas z odpowiednią pomocą. 

Niektórzy rolJ:ricy chcieliby 
wymienić posiadane nasiona na 
gatunkowo lepsze. Na przykład 
- _czy nie dało by się wymie­
nić nasion łubinu gorzkiego lub 
zagoryczonego na słodki, orygi 
nalny. W obecnej boviiem sytu­
acji przy posiadaniu przez po­
szc.'Zególnych gospodarzy roz­
maitych nasion, jeżeli jeden bę­
dzie siał łubin słodki .. a drugi 
gorzki - to w rezultacie zaw­
sze otrzymają słodki zagoryczo 
ny. 

Br.aki i niedociągnięcia 
naszych świetlic fabrycznych na rej widnieje kilkadziesiąt nazwisk 

przodujących robotników. Jest to 
jednak za mało. Chcemy poznać z 
portretów. jaJt wyglądają nasi 
przodownicy", 

wzór świetlic radzieckich również 
dekorują swe sale pÓrtretami naj­
bardziej zasłuźonych robotników. 
Dziwi mnie, że dotychczas nie 
wprowadzono tego zwyczaju w 
naszym robotniczym mieście. Ja­
ko robotnik PZPB w Pabianicach 
chciałbym przede wszy~tkim wi­
dzieć w naszej świetlicy fabrycznej 
portrety naszego tow. Sniadego, 
wielowarsztatowca i mistrza osz-

Kierownictwo spółdzielni win 
no tę sprawę wziąć pod szcze­
gólną rozwagę i może jednak 
udało by się gdzieś nasiona łu­
birm gorzkiego wymienić na 
słodki. Przecież majątki pai'i­
stwowe posiadają odpowiednie 
urządzenia, w których odgory­
czaj ą łubin, a odgoryczony -
spasają. Czy w związku z tym 
- tej wymiennej tranzakcj1 · 
nie można było by przeprowa~ 
dzić? 

wykazała narada wytwórcza w Fa bryce Beczek Oil Re<lakcji: Wyllaja nam się, 
że inicjatywa tow. W. W jest go4-
na. poparcia i realizacji. Dla.tego 
też spodziewamy się, że projektem 
naszego korespondenta zainteresu 
je się Rada Zakładowa i świetli· 
ca przyfabryczna PZPB oraz Ra­
dy Zakładowe innych fabryk. 

Należy obiektywnie stwierdzić, 
że załoga Fabryki BecZQk w Piotr 
kawie pracuje w trudnych warun­
kach. J ak wiadomo bowiem, za· 
kłady te zostały upaństwowione 
dopiero w połowie ubiegłego roku. 
Robotnicy przeJęh zakład w 
bardzo zaniedbanym stanie. Nic 
więc dziwnego, że załoga w pierw 
szym etapie samodzielnej pracy 
miała wiele trudności. Wprawdzie 
od tego czasu zrobiono wiele, jed 
nak istnieje jeszcze szereg poważ 
nych niedociągnięć, nad usunię­
ciem których radzono na ostatniej 
11aradzie WYf;wói::czej. 

Mecbanik ob. Henryk Banaszltie 
wicz zwrócił uwagę na dwie dźwig 
nie, które z powodu braku odpo­
wiednich do nich maszyn, stoją 
bezużytecznie w zakładzie pracy. 

········'"~·········••a.••·······················~ 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na 
nazwisko Adamiec Stanisław 
zam. w Tomaszowie Maz. Głów 
na 58. 45 

SKRADZIOXO metrykę urodz., 
odcinek wymeldowania z Bia­
łobrzegu na nazwisko Jasion 
Helena, Tomaszów :i\fazow. Wła 
dysławska 25. 46 

ZGUBIONO zaŚ'1\'iadczenie re­
jestr. RKU Łódź pow. na na· 
zwisko Szmidel Czesław zam. 
Tomaszów Mazow .. Szeroka 32. 

. 47 

ZGLBIONO kartę rejest r. 
RKU - Końskie na nazwisko 
\Voźnica Władysław, ,„·ieś · Bia­
łobrzegi, gm. U11ewpl. 48 

ZGUBJONO legit. :-;lnżbową na 
nazwisko W ąc Stanisława. zam. 
wieś Zabo1·ów, gm. Lazi:ska. 4!:: 

Ob. Banaszlłiewicz oznajmił, że hal produkcyjnych, ważne ze wzglę 
masz~ ny do wspomnianych dźwi- du na płanowan~ podjęcie produk­
gni mogłaby wykonać baza remon cji kadzi. 
towa przy Zakładach Drzewnych Ob. , Pawłowicz, pracownik dzia 
na Bugaju. Sprawą tą winna się łu produkcji, postawił wniosek, 
zainteresować dy1ekcja i radi,· za- aby kierownictwo zakładu natych 
kładowa i JUZ w najbliższych 161iast wystąpiło z wnioskiem o 
dniach poczynić w tym kierunku przydział odpowiednich fundu­
odpowiednie kroki. 1 szów n~ przeprowadzenie tych in· 

Józef Remisz pracownik dzia-' westyCJI. · 
ł _ . . ' I Wymienione powyżej braki i nie 
u produkCJl, poruszył palącą spra , dociągnięcia obecni na naradzie 
wę braku żelaza obręczowego. na · wytwórczej robotnicy i członkowie 
skut ek czegc ponad tysią<.! beczek ; dyrekcji postanowili w miarę moż 
zestawionych, a jeszcze nie oku ' naści usunąć wspólny~i ~ił~. 
tych zajmuje miejsce w halach za Pon~dto .postanow1~no r?wn1ez, ze 
kładu. o ile żelazo obręczowe nie · codz1e:r:me po zakonczenm. pracy 
zostanie natychmiast sprowadzo- będą s1~ zb1e~a!I przod?wmcy_ pra­
ne, to po pewnym czasie klepki cy, maJstrowie ora~ Kier owmctwo 
beczek rozejdą się i trzeba będzie cele:i;n podsm~owama wyko;ia~y~h 
je ponoWJlie zestawiać, co w kon- w ciągu. dnia ~rac~ m~ow1~ma 
sekwencji może spowodować bar- w~st~ch blę~ow i n:edoc1ąg: 
dzo poważne straty. Należało by męc, ktore w dniu t~m miały mieJ 
aby spraw4 tą zajął się Wydział sce o~a~ opracowania planu pracy 
Zaopatrzenia Dyrekcji Branźowej, na dz1en następny. 
który jak dotąd pomimo wielokrot Za!oga spodziewa się, _że ~ te:i 
11ych interwenl.'ji tutejszego kie- sp~sob w s~b~~ ?zasie zl~k~· 
rownictwa nie przejawia tadnego d~J? w.szyst.kie i_st~1eJące tutaJ ~r~ 
zainteresowania tą sprawą. ki 1 .m~doc1ągn1ęm~ _or.az sz_rbc1e3 

Ob. Remisz zwrócił uwagę na· ko podn::s1e wysokośc l Jakośc pro­
nieczność oszczędnej gospodarki dukcJl. 

St. Mariański 
korespondent „Głosu'' 

Leśnicy muszq zmienić styl pra.cy 
swoich lcól zwiq%lcowych 

Ostatnie uchwały HI Plenum ści tych kół są nikle. Jedni\ z przy I współzawodl.11ctw'ie. 
Centralnej Rady Związków Zawo czyn, którą m.ożna by potrakto- Trzeba ciągle mówić o rozwoju 
dowych anówiią o konieczności wać jako częściowe wytłumacze- współzawodnictwa, mówić należy 
zmiany stylu pracy w or.gani.za nie słabej. ich pracy są względy o doświ!aidczeniach !Zdobytych w 
cja~h związkowych. natury technicznej, polegające na ubiegłym okresie, po ,to właśnie, 

Podstawowym szczeblem w rpr a tym, że członkowie koła związko by ;przyczynić się do usunięcia bra 
cy organizacyjnej Zwią7Jków Za wego z c~arakteru ~~ojej pra<:y ków i niedociągnięć zauważonych 
wodowych, są koła związkowe. I rozrzuceru. ~ą na dosc znacznym w tym ruchu i by spO'W"Odować 
właśnie na tym odcinku działalno obSl1m'Ze. Mimo to jednak, wzgląd jeszcze silmejszy ~ego ·:rozwój 
ści związkowej, należy zwrócić ten absolutnie nie tłumaczy związ w przyszłości. 
szczególną uwagę na konieczność ko"."'ców .- leśni~ów, jeśli cho~ w-działlilności kół związko~ych 
zmiany stylu p racy. o ich niefrasobhwe ~ra~towame stwi~rdzić można brak zastl>sowa 

Na. terenie powiatu radom - podstawowych za.!{admen ruchu nia taki.ego ipotężnego oręża jakim 
szczańskiego jstnieje 6 kół z.w~ąz zawodowego. M~wa tu "!" tym WJ jest krytyka i samokrytyka. o­
ku Zawod?weg~ Pi:aco~kow padku ~ . r~zwo3u WS:półzawodn;c mawiając rpracę k~a związkowe 
Leśny:!]:, ktore rrueszczą s1~ !Pr~ twa. O~z _na ostat n1m zebra~u go na zebraniu nie można ogra 
~adlesnictwach. Trzeb~ ~tw~rdzić, I k?ła związko'"?'eg? w Maluszyrue niczyć się tylko do stwierdzenia. 
ze dotychczasowewymki działalno me padło am 3edno słowo o ~ koło to pracuje słabo, mało 

surowcem. Należy, jego zdaniem, 
lepiej niż dotychczas konserwować 
materiał drzewny oraz uporząd),ro­
wać teren fabryczny. W zakładzie 
istnieje również szereg niedociąg 
nięć na odcinku higieny i bezpie­
czef1stwa }Jracy. Np. w warsztacie 
bednarskim unoszą się tumany ku 
rzu, który zatrudnieni tam robot 
nicy wchłaniają. w swe płuca. Na­
leżało by przy frezarce założyć 
tak zwane 'W-yciągi. Robotnicy 
tli(' otrzymują i·ównież na czas u­
braii. ochronnycn. t:a !'kutek czego 
niszczą swe własne. 

Sejmik Strażacki · w Pabianicach 
wyd.ajnie. Trzeba właśnie na dro 
cize krytycznej i samQkrytycz.nej 
oceny własnej pracy, szukać iprzy 
czyli i źródeł tych niedociągnięć 
•li.-.braków. Szukać jednocześnie 
należy sposobów na ich usunię 
cie. O tym zapominają j_edniak 

W dalszej dyskusji zwrócono u· 
wagę ne. konieczi:uśc rozbudowy 

podsumował dorobek rocznej pracy 
Pod przewodnictwem wiceprezy-1 W okresie sprawozdawczym prze 

denta miasta ob. Alojzego Millera prowadzono z członkami czynnymi 
odbyło się Walne Roczne Zgroma- 25 ćwiczeń szkoleniowych ze sprzę. 
dzenie członków Ochutniczej Straży tem przeciwpożarowym oraz szko­
Pożarnej w Pabianicach. lenie teoretyczne. Trtz.eba podkreślić, 

Sprawozdanie z działainości Za- że w ćwiczeniach słaby udział biorą 
rządu za okres półtora roku iłożyi strażacy - ochotnicy. Utrudnia to 
prezes Zarządu ob. A. Kosiński. W ogromnie pracę Komendzie. 
okresie sprawozdawczym wykonano Sytuacja ta powinna ulec rady­
całkowicie strażnk,_, staromiejską kalnej zmianie. Ochotnicy muszą 
wraz z wyposażeniem biuro\'.rym. być zapoznani ze sprzętem strażac-

namogazowej i ratunkowo-sanitar· związkowcy - leśnicy. I dla­
nej oraz sprzętu po:Garniczego, łącz- tego spośród 6 - aż 3 koła nale 
naści i al~rmowa~a, z_aapat~·zenia ży zaliczyć do słabo pracujących. 
wo~neg~ i zaJ?ob1ega~1a pozarom . . Są to koła na terenach nad 
Cwi~zer_ua powyzsze obliczono na. 37 nictw· Kruszyna PaJ."'CZll n~ 
godzm i przeprowadzane są w kazdą d k. 1 "' 

0
• ..r:va 

sobotę. oms o. 
Po dyskusji zebrani udzielili abso Z drugiej strony wspomnie~ 

lutorium ustępującemu zarządowi trzeba również o t ych kolach, 
oraz wybrali nowe władze. Prezesem 
został ob. wiceprezydent Alojzy Mil· które poszczycić się już mogą 
ler, komendantem ob. Feliks Hans, ipewnymi o.siągnięciami w swojej 
ponadto do zarządu weszli: dyr. B. 

W świetlicy Huty »Fen~ks« 
Związane tz. tym koszty pokryto kim i umieć się z nim obchodzić, 

wyłącznie z ofiar pabianickiego spo by w r azie potrzeby spełnić należy­
łeczeństwa i bezint .resownej pracy cie przyjęte na się obowiązki. 
tak ochotników jak i weteranów - Od dnia 1 grudnia ub. roku Ko­
strażaków. Zalegalizowana została menda prowadzi szkolenie teore­
własność 4 beczkowozów i autopo tyczne w zakresie służby wewnętrz 

Hans, A. Rybałtow, B. Przedmojski, pracy. Otóż koła związkowe w 
U. Rosiak, B. Sałaciński i Fr. Wan- nadleśnictwie Dąbrowa Zielona 
kiewicz. Do Komisji Rewizyjnej wy przyczyniają się do rozwoju ru 
brani zostali dyr. K. Lubawski, w. już jest lepiej 

Trzeba 'iednak uaunqć po:iostałe niedoc:iqgnięcia 
gotowia, dla świetlicy otr:..ymano 1 nej, bojowej, technicznej, przeciwdy­
Okregowego Urzędu I ~· .widacyjnego 

Łyszkowski i R. Komornicki. chu współzawodnictwa. Diięki 
temu właśnie nadleśnictwo ipo~ 

szczycicsię może doskonałymi o­
siągnięciami w wykonywaniu pla 
nów ;produkcyjnych oraz wzrostem 
zarobków zia.trudnionych t am 
pracowników. Właściwa praca Ko 
mitetu Współzawodnictwa w 

znacznym stopniu przyczyniła się 

W ostatnim czasie w świetli­
cy huty .,Feniks" zmieniło się 
wiele na lepsze. Dotyczy to 
szczególnie odcinka szkolenio­
wego. Pro-:,vadzony jest obecnie 
kurs szkolenia ideologicznego, 
który ze względu na różn:'{ po­
ziom słuchaczy podzielony zo­
stał na 4 grupy. Nieźle pracuią 
również poszczególne sekcje ar­
tystyczne, am. in. sek cja tanecz 
na i sekcja dramatyczna. Ta 
ostatnia orzygotowu-je się obec­
nie f"orą-::zkowo do występu na 
d;:;ień 8 mar ca. W najbliższych 
dniach przy świetlicy zostanie 
zor1 1nizowany chór. 

p ._, 4z~:niem cieszy się tam-
tejsza h;blioteka. Oprócz robot­
nik ów korzystają z nie·j l'ÓW­

nież członkowie ·ich rodzin. Jed­
nak biblioteka ta jest dość ubo­
ga. 450 tomów to jest zbyt m a­
ło na liczną załogę .,Feniksu", 
tym bardziej, że jak l llŻ nad­
mieniliśmy korzystają z n iej 
również rodziny ro · ,ikó'V'!. 
W świetlicy odczu.· . . ' · · brak 

pianino półkoncertowe. 

d . W najbliższych t ·godniach zosta-
instruktora, co ujemnie 0 bija nie uruchomiona stacja benzynowa: 
si~ na pracy iposzczególnych ze· Ponadto zgromadzo:10 ·•· trzebn · ua-
społów. teriał j ri budowy spinalni dla dy 

N . . . " . d k b żurnego oddziału. 
aJpowazrueJszą Je na o- o działalności komendy OSP mó-

lącżką są zbyt szczupłe pomie- wił ob. J. Rosiak. 
szczenia. Należało by, aby dy- l Ze wzg~du na uruchomienie Miej. 
rekcja i rada zakładowa rozpO·· ~kieg~. Pog~towia Z~wodowego_ Stra-

. . . . zy PozarneJ, ochotI'.:cy stanowią po-
częła starania o obszerme1szy moc rezerwową dla tego pogotowia 
lokal dla świetlicy. na wypadek większego pożaru. 

• ••••„•••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Obwieszczenie o licytacji 
Urząd Skarbowy w Pab?anicach PQdaje •clo ogólrfej wiado­

mości, .że zgodnie z art. 85 Dekretu z dnia 28. I. 1947 r. 
Dz. u. R. P. N1· 21 po~. 84. odbędzie się sprzedaż z licyt acji za­
jętych ruchomoi'.;ci '" pierwgzym t erminie w dniu 7 marca 1950 
roku o godz. 10 n Ob. Szymańskiego Feliksa w Pabianicach, 
ul. Sie11kiewicza 7 oraz M. Kcnopnickiej 2. a mianowicie: 

Urządzenie Ole1arni, samochód ciężarow~· „Opelblitz" na 
chodzie, pia nino c-załne. radio .f-my „'.felefunken'' oraz urzą­
dzenie mieszkania o ·zacowanych na ogólną sumę 534.000 zł. 

Zaj ęte i przeznaczone do sprzedaży ruchomości oglądać moż­
na w dniu 7 marca na miej scu licytacj i. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego 

-~··•••n•xax·~··''°° 

Z ... artw1·en1·a motocyk11·s•ów do .rozwoju tego ruchu w nad· 
"! • • • ~ leśnictwie Dąbrowa Zielona. Czę 

Piękna pogoda ostatnich dni lu 
tego i pierwszych dn i marca zachę 
ciła wielu motocyklistów w na· 
szym mieście. do wydobycia ze 
schowków zimowych swych „żelaz 
nych rumaków'•. W niedzielę i 
dni świąteczne drogi okoliczne za 
roją się już pierwszymi wyciecz 
kowiczami. 
- Ale motocykliści pabianiccy ma 
ją też swoje kłopoty. W całych Pa 
bianicach nie można ostaitnio na 
być benzyny do motoru i po odno 
wienie zapasu trzeba jeździć do po 
bliskiej f,odZi lub Łasku, co by· 
najmniej n ie jest nikomu wygod. 
ne. Dlacżego więc w Pabiani­
cach nie ma żadnego pupktu sprze 
daży benzyny do motor ów? W U· 

biegłym roku istniał taki punkt 
w skleoie .. Rolnika". został on jed 

I 

nak skas<>wany, wzamian· za • co 
miała zostać otwarta specjalna sta 
cja b enzynowa. Jak dotąd skończy 
ło się t ylko na projekcie. Seion 
motocyklowy nadchodzi wraz z roz 
poczęciem się wiosny, która w tym 
roku jest wyjątkowo wczesna. 
Któż pomyśli o kłopotach motocy 
k listów? Może należałoby więc 
iprzy·wrócić sprudaż benzyny w 
„Rolniku"? 

sto przeprowadzane przez K9mi­
tet kontrole pozwalały na usu -
wanie wszy;stkich błędów popełnia 
nych w czasie pracy. 

W konkluzji trzeba powiedzieć, 
ie tylko ;pełna realizacja uchwał 
III Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, do któ 
rej przystąpiło koło z Dąbrowy 
Zielonej, może zapewnić właści­
wy rozwój pracy związkowej .. 
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C~ytajcie i rozpowszechniajcie 
.,.GL0§9

' 



I Z .E SPORTłJ Zapaśnicy łódzcy 

Co pisała prasa łódzka 6 marca 1930 r. 
LIKWIDACJA GI:..\1NAZJUl\I 

:\IIEJSKIEGO W '1'01\fASZOWIE 
Kuratorium szkolne nakazalo ma­

gistratowi m. Toma~zowa ·stopniową 
likwidncję klas Gimnazjum :Miejskie 
go - a to zarówno z powodll braku 
kandydatów tlo nauki, jak l'Ówniei 
}: powodu niepłacenia czesnego pnez 
większość młodzie.i:y. 

PO.ŻAR W FABRYCE 
SCH EIBLE RA I GROHl\tANA 

(„pod zega1·em") natrafiono na sze­
reg zama.sko\'\·anych przejść, labiryn 
tów, piwnic itd. 

'fRA.1/1'VAJ E NA SPRZEDAŻ 
Zarząd :..\Iiejski postanowił sprze­

dać posiadane akcje tramwajów 
miejskich, aby mieć pieniądze na 
pokrycie bieżących wydatkó'''-

ZBOŻE DO MORZA 
„Ameryka dusi się p-0d lawiną zb-0 

Dziś w nocy zapalit się magazyn ża" - „Tęskne wyczekiwanie wiel­
<~dpa~ków. , bawełnianych firmy kiego nieurodzajn" - pod powyższ:V 
ScI:e1błer l Grohman przy ul. 'l'argo mi tytułami donosi ,,Kurier Łódzki", 
"eJ 4?. że w USA znajduje się w tej chwili 

, . zbyteczne 155 milionów buszli zbo-
' 1'~~JmfNI~E , I ża, które w więks;>;ej części, w r azie 

. RA fUSZA Łó.DZIUEGO tegorocz.nego m:odzaju zostanie 
Podczas gruntownei;o :·em~ntu wrzucone do lUOrza, względnie spa-

l(machu starego ratusza lodzk1ego Ione. 

"tEA" 8i1Illf/IJlił~ Program na poniedziałek 6 marca 
PANti'fWOWY 'l'EA'.rR 

im. STEFANA JARACZA 
(uL J aracza 27) 

Dziś teatr nieczynny. 

PAfilSTWOWY 
1.'EATR P OWSZECHNY 

(ul. Obrońców Sta lingradu 21, 
_ tel. 150-361. 
• Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEA1'R NOWY' 
(Daszyńskiego·· 34, tel. 1Sl-lł4) 

O godz. 18 „Bryg·ada szlifierza 
Karhaha". 

Zni0ki ważne. 

1950 r. 
11.57 Sygnał czasu; 12.04 Dzien ­

nik popoh1dniowy; 13.30 Muzyka; 
14.00 Audycja Związku Nauczyciel­
stwa. Polskiego; 14.20 (Ł) Sławny 
baryton Mattia Battistini - wstęp 
i słowo wią.żące B. Busiakiewicza, 
14..45 (Ł) Chwila muzyki, 14.55 Kon 
cert solistów, 15.30 „Hallo, młodzi 
radioamatorzy słuchamy przez 
g· l ośnik" - audycja dla świetlic dzie 
cięc~rch, · 15.50 N owy numer „Odro­
ćzenia", 15.55 Muzyka, 16.00 Dzien­
nik po_polmlnlow~r; J 6.25 (Ł) „Depe­
sza" - sh1chowisko dla dzieci wg 
A. Gajdara; 16.40 (Ł) Muzykn. dla 

P.'.5.'STWOWY TEATR żYOOWSKI dzieci, 16.óO (Ł) Repo1·taż z Zakfa-
(Łód.ź, J aracza 2) dów Odzie7.owyc11 im. Więckowskie­

go, 17 .OO Koncert w wykonaniu Or­
kiestr~· Warszawi;kiej; 17.45 Poga... 
danka sportowa dla świetlic . młodzie 
żowych, 18.00 Komentarz; 18.05 Od 
powiedzi fali 4.9; 18.15 l\Iuzyka lu­
dowa; 18.40 „W:;zechnica Radiowa" 
ku·t·s I - wykład z crklu: „Elemen­
ty fizyki i chemii", 19.00 Audrcja 
dla wsi; 19.15 Koncert dawnej nrn­
zvki w wvkonanfo Oddesti·y . Roz­
glośni Krakowskiej, :W.OO Dziennik 
wieczorn)'i 20.4.0 Ulubione melodie 
operowe; 20.40 „Rozmówki" --' au­
dyeja satyrycznt1; :!~.OO (TJ) „Sie-

6 ma1·ca teatr nieczynny z powodu 
~·:vjazdn do \Yąrszawy ze sztuką 
,, :\lój s~·n". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkow~ka 243) 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK ,rAHLEKTN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Pcmiedziałek 6 mat"ca teatr nie-

TEATR „OSA" dcm dni i;porlu" ..,.,.- aud~'rja w opt·a-
(Traugutta l, tel. 272-70) cowaniu red. L. s.,,umle"·~kiego: 

O gotfa. 19,30 ,.Romans z wode- · 22.lH ~Iuz~·lrn, 22.20. ~oncert rozr~·,~ 
wilu" z T. Wcsolow:;kim. I kowy w wykon. Orkiei;b.·y Rozglosm 

· śląskiej. Transmisja do Czechosło-
P.\.NSTWOWY TEATR LALEK wacji i Węg-ier, 23.00 Ostatnie wia-

. ,,PINOKIO" domości; 23.10 Program na jutro; 
(ł,ód i, Nawrot 27, tel. 135·74) ~3.15 )lur.yka poważna; 24..00 Zakoń 

Dziś teatr nieczynny <'Zenie audycji i Hymn. 

-ILlllJl• 
ADRIA - dla ·mJodzież:y (Stalina 1) \ godz. 18, 20 

„Skarb" REKORD (Rzgo11•ska 2) „Chłopiec 
godz. 16, 18, 20 z przedmieścia" dla młodz. god.:;. 

BAŁTYK (l\a1·utowicza 20) 16, „Cy1:k" - godz. 18, 20 
„Ziemia woła" STYLOWY (Kilińskieg·o 123) 
godz. 16, 18,30, 21 „Rajnis" 

BAJKA (Franciszkańska 31) godz. 18, 20 
,Dubfowski" :§WIT (Bałucki Rynek 2) 
~odz. 18, 20 „Sumienie" 

GD YNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· godz. l8, 20 
gram „ aktuainośri krajowych i :r.a-

granicznych Nr 10" - godz. 11, 12, TĘCZA (Piotrkov•ska 108) 
13, 16, l!, 18, 19, 20, 21 „500 ccm." 

HEL (Legionów 2) dla młodzieży godz. 16.30, 18.30, 20.30 
„Pościg·" - godz: 16, 18, 20 TATRY (Sienkiewicza 40) 

)lUZA (Pabiamcka 178) „:\'iebez.Rie Konfrontacja" 
czei1stwo śmierci" godz. 1(), 18, 20 
godz. 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego 1) 

POL0.1\IA '{Piotrkowska 67) „Pustelnia Parmei1ska" - 1I seria 
„Torpedowiec Nieugięty", godz. 17, 19, 21 
godz. 17, 19, 21 WŁóKNIARZ (Pt·ócbnika l G) 

PRZED\\110śNIĘ (żeroms1dego 76) „Awantmą na wsi" , 
,,Konstanty Zasłonow" godz. l 6.30, 18.30, 20.30 
godz. 18, 20 WOLNOść (Napiórkowskiege> 16_) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pustelnia Parmeńska" 11 zena. 
„Pustelnia Parmeńska" - I seria godz. H, l 8, 20 
godz. 18, 20 ZACHĘTA (Zgierska 26) 

RO~IA - (Rzgowska 84) - „Czarci źleb" 

DwuHniowa batalia pływaków ukończona 
spędzili wczoraj cały dzień 

na macie 
Wer:oraj przez ealy dzień toczyły ei~ 

w Lodzi mistnosiwa zapafoieze. ' V 
mistr:tostwach wziPło udział :;;:; zawod 
nł.kó\v>. Szcz'upł~ 'Ti downia. · sa.li 
„Związkowca - Zrywu" nie poz-wolił& Prezentujemy nowych mistrz6w okręgu łódzkiego 

·owu dn·1owe zawody o mistrzo&two ol«fgu łód11kiego ~ 
na starcie 128 za wodników i zawodniczek, ~yłi w po. 

równaniu z :rokiem ubiegły111 ilość prawie dwa razy większ„. Był to n. 
razem pn:egląd. rocznego dorobku tej chiedziny· l!IPOrtu, biians praey za­
wodników i trenerów. Jak wypadł? - Co-iia.jmniej na eztery z plusem. 
czego już zresztł dowiodły rozgrywki o puchar PZP, w których. o iro. 
nio, Łódź jak ją się popularnie w Polsce nazywa. - miasto bez wody -:­
zajęła zdecydowanie pierwsze miejs ce. 

ale nie moze się to sta.no\Te7.0 odbyw1lć 
kosztem poszezeg6lnych zawodników, 
którym się każe startowaó ~byt :wie 
le razy w ten sam dzień. 

na 'Tiększą frek'!lencję public2'.noiici, a 
szkoda, gdyż walki ;;tały na. bard~G 

I Jobl'ym po.dornie i obfito1Va1y w nie 
~podzianJ\i. Poti<'~zająt!ym objawem 

j h.•lo to, i.o w mistrzostwa1.:h pO\Tai. 

1 
niejsYą. rolę niż do tej pory odegrali u 

, wodnicy z pl'on·incji, z których na 'f'i .'1 

1

1 ró~nien:e pnede ws~ystkim zasługuje; 
Henryk Lesz1.:zyń:;ki , Wolski, Stolarek 
i Chojnacki. 
Tytuły mistrzów Lodt;i w n. 

paśnicilvie ua. rok 19.30 .zuoh.-li: ' 

·"i'aga musY.a: Bednarek (Ci-Tr. ) ~ 
I'ro koryu (LKS ·wr,.). 

Zasadniczą cechą tegorocznych mi 
strzostw, a zarazem wybitnie doda.t 
nią, j~st olbrzymi dOpiYW młodzieży. 
P osiadamy· tzw. pierwszą klasę pły­
waczek i pływaków w sumie przeszło 
20 osób i drugą złożoną przeważnie 
z czternasto-pi~tnasto letn'.c)l zawod. 
ników 'f!śr6d których kryją. się ·wiel 
kie 1·ezerwy j talenty na · prz)'1!zło§e, 
tak, że roo.leiny il.Gisiaj z eafym prze 
kouanicm stwicl'dzić, że o jntro łódi;.. 
kiego sportu pl,vwack:ego nie potrze_ 
Lmjemy się martwić. 011y w jnnych 
galt:Liach s:rtuacjai wyglądała: jeżeli 
nie tak ;;amo, to przynajmniej podob 
nie. 

Punkty punktami, ale zdrowie zawod 
nika,, któremu nadmiemy wysiłek mo 
że zasikodzic, mu.si być na pierw - .„ 
szym miejscu. Niech męc sobie tę ma · 
lą. uwagę wezmą. na przyszłość do 

Waga kogucia·: Kau<.: (ŁKS WŁ..) 
Z. ·L~rbaniak lLKS WŁ.). 

Szczeg6lnie duży postęp, jei:eli cho 
dzi o wyni·ki. da,;e się zauważyć wśród 
kobiet. Czasy Proniewiezówny ezy 
Ciemniewskiej są przecież na p-0zio­
mie tegorocznych wyników mężczyzn 
w klasie drugiej. 
~i.clkie ?.aiuteresowanie publiczno 

ści zawodami pływackirui i cią,głe suk 
Ce!y naszych .zawodników i zawodni. 
czek zobowiązują. okręgowe władze 

pływackie i zarY.ą.dy poszezególnych 
klubów do jeszcze większych wysi).. 
ków w kierunku umasowienia. sportu 
pływackiego i otoezcn'a. większą. opie 
k<} sze.rokich rz~:<z m!odzieży garną­
cych się do pływactwa. Szczególna o. 
pieka, naszym zdaniem, należy się 
sekcjom 1>lywackim w klubach prowin 
('.jonah1.ych, kt\lre przecież p-racują, w 
zrntczn:e gorszych warunkach aniżeli 
ł6azkie. 

rIERWSZY DZIE~ ZA WODóW 
Już w pierwszym dniu zawodó~v 

spotkalJ licr.nie zgromadzoną pul.ilicz 
ność dwie niespodzianki. Proniewi ­
c2ówna. na. 100 ·m. st . klasyc:mym eza. 
sem 1 ~8.8 usta.uowiła nowy rekord 
Pol!ki na. tym dy.stansie a Sobczuków 
na poprawiła. :.tary reko~d okr~gu na 
100 ni. st. do-wolnym. Również i męż 
ru:yźni nie 1JOZ.Ostali w t.rle. Nikod.em 
ski po zaciętej walce do ostatnich. 
n1etrów z Dobron-ohkim ustano1Til no 
wy nkord okrg:ru na 100 m. st. kla 
gycznym (1.20:.Y). 

serca niektórzy dl'.ciałacze sportowi. 
A oto fa:;ta nowych :mistrzów: 

(pierwszy dzień. zawodów), 
Kobiety: 
100 m stylem dowolnym: 
1) Sobczak (LKS) - 1.18.2 ' 
200 m stylem klasycznym: 
J) Proniewicz - 3.14.2. 
400 m stylem dowolnym.: 
1) Kowalska - (Zryw) - 6.26.4. 
100 m stylem klasycznym: 
J) Proniewicz - (ŁKS) - 1.28,8 

(rekord P olski). ' 
4Xl00 w dowoł:nym kobiet kl. !: 
1. ŁKS - 6.01.7. 
Mężczyźni: 
400 m stylem dow.: 
1) Jera .Anatol (Zryw) 5.21,5. 
100 m stylem dow.: 
1) Boniecki 1.0!.2. 
4X 300 m stylem dowolnym: 
1) Zryw I - 10,lii, 
JOO m stylem klasycznym: 
J) :Xikodemskii (LKS) . - 1.20.ł 

(rnkord okręgu) . 

100 m stylem grzbietowym: 
J) Boniecki - (Zryw) - 1,10.8. 

200 m stylem ldasyczo.ym: 
J) DobrowolRki - 2.G-!.6. 

(Drugi. dzień zawodów)-męiczyźni: 
!?OO m st. do~v. m. Boniecki 

(2.25,•1). Re"kord okręgu. 
200 m ~t. klas A m. - ~ikodem~ki 

st. kla~ JH. - Dobrovrol~lri 
Rekord okręgu. 
st. gt·zbiet. Boniecki 

(2.:i-1.0). 
100 IO. 

(l.J7,0). 
200 m 

l2.49,0). 
Sztafeta 4X100 !t. zmcennYm 

ZwiązkowiP& (5,0812) . :Rekord. Pol~ki. 
Kobie.ty: 
100 m st„ gri:biet. - Cioruniewska. 

(1,36,5). 

Pronie" ic.zówna i Sobczakówna 

200 m st. dowolnym - Sobczaków. 
na (2,57.2). 
· JOO m st. kla~. 

(1,31,0). 

P1·oniewic2.6w na 

S;:tafeta 4.XlOO st. zmiennym 
ŁKS Włókniarz (6,11,7). 

Liga hosz,')kowa 
t.11(1 ~ . 1 . 1.11 I. I ł,1 1 • • • ,\ ,1 I ł"I I ł t ' I 

Zwycięstwo i porażka 
łodzi.an · 

W spotkaniach ligow~·ch koszyka-. 
rze łódzkiego ŁKS Włólm.'.arza po­
konali Związkowca - Warlę '.Po­
znań) 47:37 (22:20) a przegrali z Ko­
lejarzem 37:57 (16:26). 

Stal Chorzów - Kole}arz tidańsk 
12:4 

• KATOW~CE (Obsł. wł.). - Ostat­
n:e spotk1lllie o mi5tr7.o.sl·wo I Llgi 
bok:;erskiej między chorzowską Sta 
lą a gdańskim Kolejarzem przynio­
sło wysokie ' zwycięstwo Stali 12:4. 
która przesunęła się na ł miejsce w 

Waga :pi6r);.owa: Leszezyń;,k~ (Un'ił 
'Bol'ula) 2, Jn.szc/.ak (ŁK'S WL.). 

Waga. lekka: świętosłavrski .(G,.-_X 
2. żurec)ti (LE~ "Wli.). 

\\aga p6Urednia: Kubat J" •. (LK $ 
Wt. ) . :!. Kromer (Gw.) . 

Waga ~reduia: Kuba~ 1[. · (ŁKS 
Wł. ) . :l Bibel ( Unia. - Boruta) . 

Waga póiciężka: ],enart (Gl\'.) 2. 
Kawał \Ył, (G,1'.), 

Waga eiężka: Gliński (ŁKS '\Tł.) :. 
ChojnMki. ( Gnia - Bornta). 

W podnoszeniu ciężarów (trój-bój 
olimpijski) tytuły mistrzów zdobyli: 

Koguci.a: XoTfak (Grr. ) 185 .kg 
norma 1 klasy. 

Lekka: Grzanek (GtT.) 235 kg :n.ur 
ma I klasy. 

średuia: Dubiel (LKS Wł,) !6lł 
kg nom1a I klasy. 

Pókif'żka: Janj~zerrsld (Gw.) ~O 

kg norii.i.a II kia~~'. 
Niedługo zapaśnicy łódzcy wyi·usz~ 

na wieś nawiązać kontakt 7. LZS 
i pro1iagowa6 tam <1port zapaśniczy -
m6wi nam sędzia zapaśniczy ob. Cze. 
sław Kawttł: . 

Bra\\"o zapaśnfoy! 

Mistrzyni świata· 
po•onanat 

tabeli m.istrzoslw, wyprzedzając 
łódzki Związkowiec. · · 

Mecz wywołał na Slą:;!ro olbrzy­
m!e zainteresowanie, gromadząc w 
hali powystawowej w Katowicach 
około 1 O tys. widzów. Walki stały na 
zadowalającym poziomie i dostar­
czyły publiczności dużo emocji, 

W Gotlli ukońc.zyly się m~G-­

shira ZSRR w Jeździe szy bkiej na Io 
dzie kobiet. Mi!trzostwa. przyniosły 

wielką niettpodziankę w postaci po­
rażki mistrzyn i świata !sakowej, 
k tóra l>l"legrala ze •wą, r odaczkit 
Zukow~ 

Iii: l 1mUL1 .• l 'l •l.Em.1IJtłtr.łLIJ' , , , Jcl'llJ. l 'LH~L m U:Gl.'lllli!HJl l I I U i1l1 I 11'1 n I I I I I f , I llU "HI M' l l.JlU U:l !.l 1.1. u 'tu I l\& .u, Lt!l,'ł·l~.;IJU!'.ł!!ILHittł:liiU1llll!IJ::I 

Przed międzypaństwowym meczym Rumunia-Polska ,: : ,, 1.i ~ 
PRO~J.EWICZóWX.!. 

I ·zrr.!.PETA 
Drugi d7lt>l\. 'ra:1rnd6~ prz~·ni6sł je 

~7.t.t,e wi~Ct>j .Pu1•11•ji anHAi pierWb~y. 
Set•:{' reko·rd6\' ta pocz;i.tkował Ho. 
nier·ki na 200 ru. ~t. dowolnJm, dm 
g'i byl Jera. Od razu bylo •viadom~·m 
ż~ w:i.1 ka o pt •rw .,'. A ruiej~r e roz(;gra 
się mJęrfz:y .t·.•.;r11 ""01;.:• =~~1rodn•k~-

1!1i. Si;llo zwr.„ '.:~twa "'\7..fJ.V s!12 (i) 
o'ttl{U:Pi ch"·ili, ·1•tl·~~6 l ~ lFl!l'ill 

Hu1ti<'1·ki - d1"Jow1ti.i n ''" 1t•r." 1;1ctra 
pn:ed ,Jrrą., Htala r~·wal i zntja t,..-c!i 
6a~odniMw· w,vrciaż.) z li.:itv .iPW ze 
niejeden rekord. N a leży in·zy tym 
dodać, że czas osh!t,:"ll•~'·Y prztz Eon'<>c 
kiego jest Mjlepsz:y;n wynikrm mi 

tym d,ystan>ie p.o wo,iniP, 
20.0 ni. st. klasycznym kob!et wy. 

grala niespod:cicwanle robią.ca ciągle 
postęp: Sobcza.koTl'na. przed KoV>alską, 
uslanawiają.c tym razem no-n-y rekord 
okr~gu. Decydująca walka, jak ( 
przy poprzedniej konkurencji rozegra 
ła się na finiszu. 

P ogromczyni r ekordów - P ron.iewi 
czó~na nie poprzestała l)a rrnzorajszyrn 
rekordzie ustaua.wiajtc dzi<!iaj . poza. 
konkursem na 200 m. at. klasycznym 
nowy rekord Poa ki czasem - 3.26.3 
min. 

J ako ostatnia WI>isala. się na listf 
reko1·dzistów Polski sztafeta Zwią.zko 
wca Zry\VU na 4xl00 st. zmiennym w 
składzie : . :Boniecki. Dobrowolski, Ja 
wor<Ski, Jera, ositgajtc czas - 5.08.2 
min. · 

Xa za1rn.ócunie ~heieliśm.y zwró_ 
cić uwagę na niezbyt l?ocieszają.ce 
zjawi~ko, jakini jl"st nad.mierna el~splo 
atacja poszczególp.ych zawodników 
przez ich macierzy$1 e kluby. Zdobye 
wi~cej pUJlktów w kla~:vfikaeji drn 

Pięściarze ·rumuńscy bę[Ją groźńl'i.~ 
mówią nam o tym ich wyniki w Budapeszcie 

Z chwilą, gdy Łódi d-0wieaziała flię o oczekującym ją międzypai1. 
stwl)wym me<'zu bokser!!kim Rumunia - Polska opinia sport.owa 

Łodzi :r.aint.ere:oowata si~ g11 aUownie pięściarstwem rumuńskim. Nieste­
ty o zdobycie jakichkolwiek danych o sporcie pięściarskim w Rumunii 
jest na razie tru dno, ?. pomocą 11ie mogą nam przyjść nawet tym i·azem 
przedwojenne komplety na~zych pism sportowych, gdyż przed wojnl! 
amatorski sport pięściarski 1v Rumunii prawie nie ismfał. 

Amatorski sport pięściar:;ki za- Rumun Linea posfał d\va razy na 
czął w Rumunii i·ozwijać się na deski potężnego Węgra Martona 
szeroką. skalę dopiero po wojnie, gdy otworzyliśmy z podziw11 usta„. 
Rumunia stała się repupliką. demo­
kratyczną i sport j_ej uległ gruntow 
nej reorgani.7.acji przechodząc pod 
opiekę państwa. Z mas wyszło sze­
reg uzdolnionych zawodników i mi­
strzów, których wyniki mieliśmy o­
kazję poznać podczas zeszłorocznycl~ 
akademickich mistrzostw świata w 
Budapeszcie. 

Mistrzostwa w Budapeszcie mogą 
być więc dla 11as w tej chwili jedy­
nym kryterium pięściarstwa rumuń­
skiego. 

J AK TO BYŁO 
W BUDAPESZCIE 

Pl'zenie.§my s.ię więc myślą do Buda 
pe&Ztu. Przede wszystkim uderzył 
nas wówczas bardzo liczny st.al·t naj 
bliższych naszych przeciwników. :Xie 
bylo prawie walki, w której nie wal­
czyłby jakiś Rumun. Później, z. każ 
dym dniem dla b()ksu i·umuńskiego 
nabieral.iśmy coraz większego 1'espek 
tu. a gdy doszła nas wiadomo~ć, żo 

SLI\.CESY RU~lUNóW 
Wy-stęp pięściarzy rumuńskicl1 w 

Budapeszcie zakończył się dla nich 
pomyślnie. Rumun Socosan pokonał 
Węgra Szwarke wykazując dobrą 
kondycję i cios. Rumun Fiat pokonał 
Węgra Farkasa i bardzo nieznacznie 
przegrał ~ Francuzem Gras-sisem. 

Rumun Line.a pokonał Francuza. Se­
dille. Rumun Margarit sta"-iat bar 
dzo zacięty opór pięściarzowi Związ. 
Y.u Radzieckiego J:Ianakaszwilowi i 
przegrał z nim bardzo nieznacznie 
na. punkty, a co najważniejsze po 
ba:rdzo dobrej walc~. 

PORAŻKI 
WOŻNIAKA I GRZELAKA 

W Budapeszcie kilku z naszych 
pięściarzy spotkało się .z Rumunami. 
Kruż.a walczJ-ł z nlargaritem i ·wy­
g-rat wówczas wysoko na punkty, in­
ni jednak jak Woźniak i Grielak 
przeg'l·ali swe walki. '\Yoź,niak prze-

grał z Socosanem chociaż - J>Odob­
·no niezbyt zasłużenie, a Grzelak u­
legł niespodziewanie Rumunowi Cio·­
botRrn. 

ZASZCZYTNE 'MIEJSCE 
R G:\HJXóW 

W sumie, w Budapeszcie pięścia-
1·ze rumuńscy zajęli 'vcale zaszczyt_ 
he miejsca. Oto 011e: w wadze m 11. 
szej Socosan zajął II miejsce, w kogn 
eiej l\largarit zajął I V miejsce, w 
pióf'kowej F iat zajął III miejsce, w 
p6łśredniej IV miejsce wywalczy? 
f_,inca , w średniej IV m iejsce zajłł 
B1>amfa, 'li' półciężkiej Ciobotaro. po 
gromcą Grzelaka, zdobył II miejsce. 

N AJ LEPSI... 
::\ajlepszyn1 jednak pięściarzem ru 

muńskim jest podob1~0 Borduż wli.1-
czący w wadze lekkiej, później nale 
iy sUasyiikować Fiata (piórko­
wiec), Socosana (musza) i Linea 
(półśrednia). 

KU l:'WADZE PZB 

Wielu może z \Vyiej wymienio­
nych pięśdarzy ujrzymy w dniu 26 
marca na ringu łódbkim. '\Vfrw-czas 
przekonamy' się naoczuie o ich kla­
sie, ale już dziś przestrzegamy pn:ed 
l€-kceważenie111. naszego najbliższego 
przeciwnika. 

, •. „ ............•........................•..••• „ •••••••••••••••••••••••••••••• „ ................................................. „ ..................................... „ ..•.......... "„ , •••••••••••••• „ ......................................................................................... 41•••··· „Lekkomyślna. siostra" godz. 18, 20 
ży-no~·ej jest lZecr~ bardzo przyjemną, 

. 

- Należy ,
1
feringom" pokryjomu ot.worzyć we~ści~ do pa~a· 

cu - od strony Bastionu Rzecznego. Skoro zacznie się sztunn, 
trzeoa ,,feringów" wpuścić do miasta. Generał Wilson nie zapomni 

nc1m tej przysługi. . 
Wszyscy w ' milczeniu patrzyli na szacha. Szach skinął głową. 
- Masz słuszność, Mirzo! - powiedz.iał. 
- Mądry jesteś, wielki Mirzo, synu wielkiego ojca! - po-

'''iedzieli ur.adowani ministrowe. . . 
Szach ruchem ręki nakazał wyjść wszystkim. Ministrowie od-

dalili się. 
Zoś<~ł ty1ko książę Mirza-Mogul, nadworny lekarz Assan -

i Makund-LaU. strażnik pieczęci. 
Makund-Lall postawił na · niskim stoliku błyszczące pudełko 

z piórami i srebrne naczynie z tuszem. Pytająco patrzył na leka-

rza. 
- Rozkaż, w'.elki padyszac11U, napisać Ust do sahiba Wilsona 

- rzekł A.~san-1JHa. składając niski pokbn przed szache~. - Ja 
znajde s i; '.Jt'ób pr z:· ·· .1 ' ;l t\\·ego listu do obozu ,,feringów''. 

ROZDZIAŁ XXXV 

W OBOZIE WROGÓW 

I 
.I 

Późnym wieczo.rem wyszło przez Kabulską bramę dwoje ludzi: 
r.n.łody i·obotnik rusznikarni - Zastra i chlo.piec stajenny ubrany 
w bi~ły serdak. żółty ,zawój i szeroki pas, . niedbale za wiązany \\'O· 

k~ł bioder. Insur o.dprowadził ich do samej br.anay. Na pożegnanie 
położył rękę na ramieniu chłopca. 

- Jesteś odwa2:na - Lelo - powiedział. -1 ! znasz dobrze ję-
zyk sahibów. 

Na piasku narysował :falistą linię \VZgórz, stare koryto kanału 
i biegnącą na północny-zachód wąską wstęgę Kurnaulskiej szosy. 

- Patrz - wskazał Insur pałeczką lewe 'skrzydło obozu. -
Tu są prowadzone jakieś duże r oboty. Trzeba stwierdzić, jakie 
zamiary mają sahibowie? 

Do starego koryta kanału. zamykaj.ącego obóz brytyjski z lewej 
strony, dostać się ·by~o łatwo . Budynki zamiejskiego Rynku Pta­
siego, choć na wpól zrujnowane, na skutek studniowej strzelaniny ar 
tyl eryjskiej. tworzyły dostate~zną ochronę. Lecz dalej, za Ryn­
kiem Ptasim rozciągało się otwarte- pole. '.Przejeżdżały tu ciągle 
konne patrole nieprzyja.cielskie. , 

Lela i Zastra przedzierali się w dół po rozpadlinach ziemnych, 
po poszarpanych poc:.skami krzakach i wreszcie cicho i ostrożnie 
prleczolgali się do wyschniętego koryta kanału, ·obiegającego z le­
wej strony obóz brytyjski. 

Wokół panowała cisza. Ostróżnie' POSU\\'ali sie dalej Lela z Za-

strą wzdłuż wyschniętego koryta. Pod ręką Leli zatrzeszczały su· 
che burzany. 

- Kto idzie? - . krzyknął natychmiast ktoś w pobliż11, po an-
g;e1sku. ale z tubylczym akcentem. • 

Po drugiej stronie kanału stała pikieta kawal~ryji:;ka. 
Lela zamarła w bezruchu. 
Okrzyk n ie powtórzył się. 
Długo czekali„zanim ostroinie poczołgali się daleJ. 
Na prawym brzegu kanału stały w długim szeregu kryte woz 

obozowe. Lela i Zastra wyszli na brzeg i ukryli się między kołarn · 
Obok nich przejechał iPOdjazd jeźdźców w czerwonych i nie­

bieskich turbanach. Na wietrze powiewały dług.ie włosy 'kawa­
lerzystów. Lela ipoznala szybką i głośną mowę Sikhów. 

Znów :uobilo się citjlo. Potem d<> wozu podeszło kilku ludzi. 
Usiedli na ziemi po drugiej stronie. 

- Jutro przyj<lzie nam wynosić to wszystko n a. inne m ie jsce -
r-zckł jeden z nich. - Przyszli Beludżowie. 

:-- Tak •. zrobiło się ciasno w obozie. ~eludió·w je$'!; więcej, niż 
tvs1ac ludzi. 
~ _.:_ Poju rze oczekuje się nowego batalionu kawale.r;ij. 

- Sikhowie? · 
- Nie, Kaszmirowie 
- Wilson nagromadził tu 1udzl ze wszystkich stron. 
- Chce przed szturmem obstawić ws~v.stk : ~ P.'yjścia i; n~ci.:'._::t. 
Zapadło miJ.czenie. -

D. c. n. 
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